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PRENUMERATA wynosi w Ksakowia 

miesięcznie 3 kor, kwartałnie 6 kot, 

m odnosmesie do Śwai dopłaca się 
40 kai. miesięcznie 


Ka paowiosyi miesięcznie Skor. 70 hk. 
kwatłdónie Ó kor. W państwie nie- 
misskien kwartałaie Tókor, w tanych 
gaźstwach kwaciąłąjo 12 kor, Zmiana 
namsa ŚW hai. 
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religijne i rodzajowe. Oprawy 
obrazów w ramy najnowszych 


Obrazy razów 


Medaliki zastępujące szkaplerze 
łańcuszki 6rebrne | metalowe poleca najtaniej 


Nowo otwarty handel artykułów religij- 
nych, papierów i galanteryi pod firmą: 


STANISŁAW RHB 


(b. kierownik firmy K. Zajączkowski). 
w Krakowie, nl. Sławkowska 4 
(vis á vis Hotelu Saskiego.) 


Decyzye bloku. 


Po ciężkiem i brzemiennem w następ: 
stwa przesileniu, jakie obecnie nasz kraj 
przechodzi, stanewisko „Czasu“ i grupy po- 
litycznej, której organem jest ten dziennik 
było niezawodnie zdecydowane i konsekwen- 
tne. Zdecydowane mianowicie pod tym 
względem, że nie liczyło się absolutnie i 
stanowczo g życzeniami i dążeniami ogro- 
mnej większości polskiego społeczeństwa i 
konsekwentnie gdyż mimo obalenia proje- 
ktu błokowego i upadku Dra Bobrzyńskie- 
go, nie odstępuje ani na krok od tych nie- 
ssczęenych pomysłów, które doprowadziły 
do obecnego chaosu. 

Nie można się zatem dziwić, że i dziś 
drogi i środki, które „Czas“ wskazuje, dla 
rozwiązania przesilenia zwracają Się wy- 
trwale do pograebanego projektu i jego głó- 
wnego autora. 

Dla „Czasu“ więc jedynsm lekarstwem 
jest „rozwiązanie Sejmu i przeprowadzenie 
wyborów na platformie reformy wyborczej”. 
Jest to wprawdzie niewypowiedziane, ale 
bardzo wyraźne żądanie pod adresem rzą- 
du — aby newe wybory przeprowadził na 
korzyść bloku i odrzucony przez społeczeń- 
stwo polskie projekt reformy wyborczej Sej- 
mowi narsucił. 

„Rozwiązanie Sejmu — pisze „Ozas“ — 
jest koniecznością, na którą skazał nas u- 
pór przeciwników reformy“. Wiele obłudy i 
przebiegłości mieści się w tym jednym fra- 
zesie! Jeżeli rozwiązanie Sejmu jest napra- 
wdę koniecznością, to do tej smutnej ko- 
nieczności prą przedewszystkiem swolenni: 
cy blokn, którsy wbrew oczywistym faktom 
nie chcą usnać swojej porażki, nie chcą po- 
godzić się s wyrokiem społeczeństwa. A po- 
wtóre niema u nas w kraju przeciwników 
reformy, ale są natomiast zdecydowani prse- 
ciwnicy blokowego projektu, poza którymi 
stoi eały kraj — s wyjątkiem kilku jedno- 
stek. Więc nie „upór przeciw reformie" wy- 
wołuje obecne zamieszanie i prowadzi do 
katastrofy — ale upór zwolenników bloku, 
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którzy wbrew całemu społeczeństwu chcą 
swoją wolę przeprowadzić. 

To też jeżeli „Czas* potem sapewnia: 
„Ugięliśmy się przed listem pasterskim“ — 
budzi się wątpliwość, w czyjem imieniu to 
oświadczen'e zostało złożone? Bo przecież 
uporczywego obstawania przy potępionym i 
odrzuconym przes list pasterski blokowym 
projekcie nie można chyba usnać za objaw 
„ugięcia się* w obec manifestacyi Episko- 
patu | 


Morderstwa — 
bez morderców. 


Wyrok w procesie kijowskim uznaje fakt 
popełnienia na Juszczyńskim mordu rytual- 
nego ale uwalnia Bejlisa z braku dowodów... 
Wynik ostateczny mozolnego Śledztwa i dłu- 
gotrwałych rozpraw sądowych jest dla ży- 
dostwa bardzo smutnym.. Nie pomogły fa- 
ryzejskie listy Rotschiliów; pełne oburzenia 
uchwały wieców żydowskich ani rozpaczliwy 
krzyk prasy starozakonnej, — sąd kijowski 
stwierdził, że proceder mordu na Juszczyń- 
skim nosi wszystkie typowe znamiona mordu 
rytualnego. I to orzeczenie dotyka całego 
Izraela, bo stwierdza tən właśnie fakt, O za- 
prseczenie którego całemu Izraelowi tak bar- 
dzo chodziło. Żydostwo poniosło wczoraj 
ciążki cioB... 

Ale — rzecz naturalna — Bejlis musiał 
sostać uwolnionym. Sprawa mestała bowier: 
przes żydów, głównie przez żydowskich dzien- 
nikarzy z „Kijow. Myśli“, tak sagmaówaną, 
wmieszano w nią tyle zbytecznych lub po- 
dejrzanych osób, rzucono lekkomyślnie tyle 
podejrzeń oskarżeń, steroryzowano wreszcie 
świadków I pokryto aferę takiemi niejagno- 
ściami, że ostatecznie w plątaninie faktów, 
fałszów i iusynuncyj sgublła się nić, wio- 
dąca do prawdziwego mordercy. Gdy ohydne 
podejrsenie rzucone przes żydów na matkę 
i ojczyma Juszczyńskiego zostąło podczas 
rozprawy w puch rozbite, chwycili się obroń- 
cy Bejllsa — jak deski ratunku — osoby 
Czebierakowej i na nią siarali się rzu- 
cić winę. Udało im się — bo cóż zię moż- 
nemu Izraelowi nie uda? — jeszese przed 
procesem „skłonić* sędziego śledczego Mi- 
Bzczuka do skierowania śledztwa w stronę 
Osebierakowej. Cel wybranym był bardzo 
sprytnie. Czebierukowa utrsymywała podo- 
bno stosunki ze złodziejami i była postacią 
tak niewyraźną, że można było rzucić na 
nią każde oskarżenie.. Aby to łatwiej zre- 
bić, ofiarowano OCzebierakowej kilkadziesiąt 
tysięcy rubli, by wię bez ceregieli... przyznała 
do zbrodni. Obiecywano jej przytem najlep- 
ssych obrońców... 

Ale to uproszczenie sprawy nie udało się 
żydom. A więc wymyślono całą „Rałłber.. 
geschichte“ o Jaklejś bandzie złoczyńców, 
którzy zamordowali Juszczyńskiego, by nie 
wydał ich sbrodni. Celem sa smylenia śla- 
dów owa banda nadała morderstwu znamiona 
mordu rytualnego. Trzeba wyraźnie stwier- 
dsić, że nie było ani jednego śladu pozwala- 
jącego na takie wnioski. Ale żydzi wprowa- 
daili do sądu różne podejrzane indywidua, 
przytaczali jakieś rozmowy, Słyszane ga 
drzwiami i tworzyli gwałtem nastrój, że 
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istnieją niewidzialni mordercy, O których 
jedynie Czeblerakowa coś wie.. W końcu 
osoba Bejiisa zoszła s pierwszego planu a 
sąd zgubił się w sprytnie nastawionej sieci 
domysłów. 

Bejlis został uwolniony. Sędziowie nie 
mogli s czystom sumieniem orzec, że dowo- 
dy na jego udział mostały dostatecznie so- 
brane. Rzecz charaxterystyczns, że wcale 
sędziom gprzysięgłym nię przedłożono py- 
tania, czy Bejlis jest winnym, ale pytanie, 
czy jest udowodnioną wina Bejlisa. 
W ten sposób saędsiowie nie orzekli ani 
winy ani niewinności Bejlisa, ale 
jedynie objektywną niedostateczność dowodu. 
Zdaje się, że trybunał rozmyślnie chciał uni- 
knąć odpowiedzi na drażliwe pytanie. Wolał 
wypuścić Bejlisa z braku dowodów, niż uzy- 
skać od „jury“ werdykt co do jego winy 
lub niewiny. 

Wyrok kijowski nie odpowiada wiąc na 
pytanie, kto zamordował Juszczyńskisgo ? 
Rosprawy wcale nie dały śladów, prowadzą- 
cych do innego mordercy, mimo, że obro- 
na Bejlisa „per fas et nefas? chciała na to- 
go mordercę wskazać. I tu spotykamy Się z 
faktem, który charakteryzuje wszy- 
stkie mordy rytualne. Zyda się uwal- 
nia — mie mordercą zostaje nieodkrytym; 
albo: żyda sią nkasuje, cały Israel zapewnia 
o jago niewinności (np. sprawa Hilsnert). 
ale nie potrafi i nawet nie stara się wykryć 
owego „prawdziwego“ mordorey. Jeszcze w 
żadnym procesie rytualnym nie wykryto in- 
uego mordercy poza oskarżonym o nie ży- 
dem. (i, którzy wierzą w absolutną niewin- 
ność żydów, stają przed zagadkowom sjawi- 
skiem, że istnieje zamordowany chłopiec, — 
istnieją snamiona mordu alnogo, a nie- 
ma mordercy. Zazwyczaj 95 procent zbro- 
dni zostaje wykrytych i ukaranych, tymczą- 
sem w procesach rytualnych 100 proc. mor- 
(derstw pozostaje niewykrytych, — jeżeli się 
uwiersy w rzekomą „niemożliwość* popeł- 
nienia zbrodni prsez żyda. 

Juumczyński został zamordowany, 
morderca jego nie istnieje! 

Pozostaje więc chyba wierzyć w morder- 
stwo bez morderców wszędzie tam, gdzie 
żyd zostaje oskarżonym. ` 

Morderstwa rytualne istnieją, 
udowodnił i stwierdził tę prawdę po ras se- 
tny proces kijowski — ale mniema mor- 
derców rytualnych... 

Autorytet międzynarodowego Iaracla jest 
dość siinym, by zmusić miliony chrześcijan 
do wiary w nadRaturalność takich zgonów, 
jaki atał się udziałem Juszezyńskiego. Ci, 
którsy nie wierzą, są „barbarsyńcami* i 
„dziczą ludojadów*. Tak twierdsą wszystkie 
„Nowe Reformy", „Naprzody* i „Gazety 
Wieczorne*. 

Więc są morderstwa bez morderców... 


ale 


Parcelacya, emigracya, a ogło- 
szenia, 


I. 


W roku 1918 pisze p. Stapiński w swo- 
ich organach: 

„Stanowisko moje wobec emigracyi do 
Kanady jest supełnie przeciwnem ze stano. 
wiskiem hr. Lasockiego (ja zaznaczałem, że 
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emigracya do Kanady uważaną jest przewa- 
żale za stałą, osadniczą, bespowrotną, zatem 
popierać jej nie należy, przynajmniej jak dłu 
go nie zbada się dokładnie stosunków) w 
tej sprawie, Rozpatrywaliśmy to Ra posie- 
dzeniach klubowych. Na podstawie sprawo 
zdań naszych czytelników twierdzę, że wy- 
chodźsom naszym jeszcze najlepiej powodzi 
się w Kanadzie“ („Ilustrowany Kuryer co- 
dzienny“ z 19 lipca 1913 r). „A Kanadę u- 
ważam za kraj, w którym przez ato lat 
znajdzie się miejsce najdogodniejsze tak dla 
sarobków czasowych, jak i dla osiedlania się 
tych, którzy innego sposobu zabezpieczenia 
sobie bytu w ojczyźnie nie znajdą" („Przy- 
jaciel Ludu“ z 17 sierpnia 1913 r.) „Naszym 
wychodźcom w Kanadzie, których jest już 
dużo, powodzi się na ogół bardzo dobrze. — 
Rusini, którzy już wówczas zdecydowali się 
na Kanadę, gdy my, Polacy, rozpoczęiiśmy 
eksperymenty s Paraną (1894 r.), rozporzą- 
dzają tam majątkiem, obliczanym na sto mi- 
lionów dolarów. Szybki rozwój Kanady po- 
ręcza Szybki wsrost wartości gruntów i go- 
spodarstw. Więc poza zarobkami fabryczny- 
mi i prsy budowlach Kolejowych, istnieje 
tam dla naszych wychodźców możność po- 
większania dobytku przez kupno, a nastę- 
pnie sprzedaż farm. Tą drogą szły dorobki 
naszych wychodźców i w Stanach Zjedno- 
czonych, o czem tylko najnowszy znawca e- 
migracyi, Br. Lasocki, nie ma pojęcia“ („Ilu- 
strowany Kuryer codzienny* z 19 sierpnia 
O łtownie smi 

! się gwałtownie zmieni ojęcia p. 
Stapińskiego o parcelacyli i ZNAŁ: Li 
kraju i emigracy! do Parany a Kanady po 
udzieleniu tow. „Canadian Pacific koncesyi 
ma interes emigracyjny w Austryi, założeniu 
licznych agentur tego towarzystwa jw Gali- 
cyi i umieszczeniu anonsów w „Przyjacielu 
Ludu“. 

Gazeta ta tworzy od razu nową teoryę za 
emigrscyą stalą; pod napisem: „Kilka słów 
o stałej emigracy! czytamy tam; „Emigru- 
ją ze wszystkich krajów na stałe. Wszyst- 
kie narody cywilizowane utworzyły swoje 
kolonie, wydały na świat, niejako swoje 
dzieci, nowe społeczeństwa. Anglia wydała 
Stany Zjednoczone, Australię, Nową Zelan- 
dyę, a pozatem po świecie całym rozsiane 
kolonie angielskie i to im przynosi tylko 
niesłychany dobrobyt i potęgę; to samo 
Francya, Niemcy i inne Kraje, Lud nass na 
emigracyi nie sginie, niech go jeno łączą te 
cudowne nici narodowej wspólnoty, tak nie- 
doli, jak sławy, niech Polacy „starego kra- 
ju“, jak to u innych narodów swykli się 
wyrażać, nie sapomną o mieszkańcach, da- 
leko od rodzinnych stron osiadłych. Ziemia 
jest dla wszystkich i nie warto się jej wy- 
rsekać i rasem na kupie dusić! Iść w świat 
i sdobywać tak, jak to robią inni“ („Przyja- 
ciel Ludu“ z 31 sierpnia 1913 r.), 

Inne sapatrywanie w tej sprawie mają 
posłowie ludewi pp. Kędzior, Witos i Żarde- 
cki, którzy oświadczają w „Kuryerze Lwow- 
skim“ z 14 sierpnia 1913; 1) „że ani kiub 
sejmowy, ani parlamentarny P. S. L: nie ob- 
radował nad emigracyą osadniczą do Kana- 
dy, 2) że jesteńmy, jako Polacy, stanowoszy* 
mi przeciwnikami wszelkiej emigracyi osa- 
dniczej, a więc także do Kanady, s powo- 
dów, które nie wymagają żadnego uzasa- 
dnienia*, 

Zaś kiub posłów P. S. L, uchwala ną ze- 
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braniu z 30 sierpnia 1913 r.: „Jesteśmy prze- 
ciwni emigracyi ludu polskiego dokądkol- 
wiekbądź na stałe, czyli jesteśmy przeciwni 
«migracyi Kulonizacyjnej. Ziemia polska jest 
dość obszerna, aby pomieśuć i wyżywić 
wszyatek lud polaki, ale jesteśmy przeciwni 
szykanom emigracyjaym*, 

Osadnictwo w Kanadzie, nawet na tere- 
nach rządowych — oczywiście najtańszych — 
Jest możliwem tylko dla zamożniejszych wy- 
chodźsów; wydatki, połączone z niem, są 
bowiem Btosuakowo Znaczae: i tak radzi 
kanadyjski departament rolnictwa (Profesor 
Pmilipuvich: Unsere Auswauderuag nach Ka- 
nada) nabywanie działów  Koionizacyjnych 
tylko tym, którzy posiadają kapitał około 
1000 dolarów, t. j. 5000 K — oczywiście ze 
względu na koszty Karczowania, uprawy, 
utrzymania aż do zbiorów i t. p. Uwzględnić 
nadto należy, że Kkossty podróży z Galicyi 
do prowincyj środkowo- i zachodnio-kana- 
dyjskich, gdzie się otrzymuje owe działy 
gruntowe, 8Ą znaczne. 

Wynoszą one normalnie: bilet kolejowy 
s Krakowa do Wiednia 14 K, bilet kolejowy 
s Wiednia do Antwerpii, s pominięciem sta- 
cyj kontrolnych pruskich — 47 K, karta o- 
krętowa na okrętach „Canadian Pacific" 
166 K, bilet kolejowy na kolejach „Cana- 
dian Pacific“ do stacyj kolejowych w pro- 
wincyach środkowych i zachodnich Kanady 
od 110 do 220 K, przeciętnie więc 166 K, 
razem satom 391 K. Uwzględniając zniżki 
na kolejach i chwilowe zniżki „Canadian Pa- 
cificu*, koszty te wyniosą zawsze przeszło 
800 K od osoby. 

Zatem prsy osiedianiu się rodziny, złożo- 
nej chociażby tylko z 4 oaób, przeszło 1200 
koron, a gdy się obliczy inne wydatki w po- 
dróży, co usjmniej 1500 K, Jest to g pə- 
wnością obliczenie raczej za niskie, jak zn 
wysokie. Udając się na kolonie kanadyjskie. 
trzeba zatem mieć kapitał co najmniej 6500 
korom, za który i w Galicyi, zwłaszcza prsy 
odpowiednich spłatach, można kupić gospo- 
darstwo, na którem rodzina włościańska u- 
trsymać się potrafi. 

Wobec tak stosunkowo znacznych ko- 
satów, jest trudnemm do zrozumienia, jak rcają 
wychodźcy powiększać swój dobytek pi:ez 
handel farmami, jak im to radzi p, Stapiński, 
zwłaszcza, jeżeli „emigranci rekrutują się 
przeważnie s takich ludzi, którzy zaledwie 
na kossty podróży mogą się zdobyć, a więc 
na kilkaset koron, za które ani morga ziemi 
(w Galicyt) kupić nie potrafią", jak to pisze 
p. Stapiński w tym samym artykule, w któ- 
rym ów handel farmami zaleca. 

Okazuje się zatem, że musieliby emigro- 
wać na gruuty do Kanady tylko stosunkowo 
samożniejsi gospodarze, po sprzedaniu swoich 
gruntów w Galicyi, coby oozywiście wyszło 
na niekorzyść kraju, a przyniosło korzyść 
wyłącznie tylko spekulantom gruutowym 
i różnym agentom emigracyjnym. 

Co do emigracyi zarobkowej i dobrego — 
zdaniem p. Stapińskiego — powodzenia alọ 
naszym wychodźców w Kanadzie, powołuję 
się przedewszystkiem na pismo konsula 
austro-węgierskiego z dnia 15 września 1913 
1 7354 w którem przestrzega jak najusilniej 
przed wychodśtwem do Kanady w roku bie- 
Żącym, stwierdzając nadmiar robotnika 
i zmniejszenie płac w tym Kraju i przysna- 
jąc, że ostrzeżenia organizacyj robotniczych, 
ogłoszone w wielu dziennikach europejskich 


89 ARTUR GRUSZECKI. 


Przebudzenie. 


(Prawa przedruku I przekładu zastrzekone). 


IX. 


— Skończyłeś rachunki? — spytał Mier- 
ski, przygotowując funtowe i pół-funtowe 
torebki z cukrem. 

— Już, — odpowiedział Liński wpa- 
trzony w cyfry wpisane w książkę. 

— A rezultat? 

— Smutny. Mieliśmy w ciągu miesiąca 
targu sto osiemdziesiąt rubli brutto, czyli 
dochodu netto czterdzieści pięć, a sam 
sklep miesięcznie kosztuje sto. A gdzie 
światło, pensya, Stélka, gdzie procent od 
włożonego kapitału? gdzie nasze utrzy- 
manie ? 

ia Prawda, — rzekł Mierski zbliżywszy 
się do Lińskiego, — i na straty liczyłem, 


A może ty obciążasz towar zbyt wysokim 
procentem ? Wiesz, dziś spotkałem Ma- 
ryannę, która zwykle u nas brała towar, 
a na pytanie, dlaczego nas unika, odpowie- 

iałą mi opryskliwie, że my za drogo bie- 
rzemy, bo u innych taniej. 

— Idż, Tadziu, do innych, spytaj o cenę 
tych czy owych artykułów, a zobaczysz, że 
my ani minre] ani więcej nie bierzemy. 

— Wierzę ci, i musim przetrzymać 
ciężkie czasy. Za tydzień jadę na wieś; już 
po żniwach, ludzie mają czas, można omó- 
wić z nimi sprawę sklepów wiejskich, a zy- 
skawszy odbiorców na prowincyi, mo- 
żemy znieść spokojnie niepowodzenie tu- 
tejsze. 

Weszła jakaś służąca i z progu spytała: 

— Czy jest masło deserowe? 

— Jest, doskonałe, świeże. 

— Po ile funt? 

— Czterdzieści kopiejek. 

— Proszę o pół funta, — zbliżyła się 
do lady, — masło tutaj tańsze, 

— U nas wszystko tańsze. 

— O, nie! Cukier droższy o całą ko- 
piejkę, bo po czternaście kopiejek, tak 
samo inne rzeczy. 

— To niemożliwe; a panienka kupuje 
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spodziewałem. Pokaż mi książkę z dziennym 
targiem. 

Liński otworzył książkę, obadwaj wpa- 
trywali się w cyfry, a Liński mówił: 

— Uważasz, na razie rosną cyfry, nastę- 
pnie chwila stałego targu, a potem coraz 
mniej i raniej. Musi być jakaś wada w na- 
szym handlu, która kupujących odstręcza. 


Wydawnictwo popularne Prof. Zubrzy- „BO ZIEMI OJCZYSTE 
ckiego i Jadwigi z Łobzowa pod tytułem: 


— Fak jest i on bierze trzynaście. 

— Może mi panienka zrobić grzeczność 
tak dla przekonania się? 

— (o takiego ? 

— Możeby panienka kupiła dla mnie 
funt cukru u Fibensz ca, nie mówiąc dla 
kogo, a potem sprawdzimy wagę, — prosił 
ją Mierski. 


— Dobrze, i pau się przekona, że cu- 
kier dobry, waga dobra, a u niego taniej, — 
wzięła wręczone pieniądze i za chwilę wró- 
ciła z torebką. 

W tym czasie nadeszła do sklepu inna 
służąca Antosia, ładna blondynka, po wa- 
nilię, twierdząc, że zawsze bezpieczniej ku- 
pić wanilię u swego, u katolika, aniżeli 
u żyda, a widząc swą dobrą znajomą, 
Julcię, oddającą torebkę z funtem cukru 
Mierskiemu, przystanęła, ażeby przypatrzeć 
się, w z seek Ti kue. 

ers w. oczac. i 3 
rebkę z cukrem i rzekł p md wo 

— Waga sprawiedliwa. 

— A co, nie mówiłam ? — tryumfowała 
Julcia, — a u pana drożej. 

— Zaraz, — wysypał cukier na rozło- 
żony papier i zdawało mu się, że ilość 
kawałków cukru jest mniejsza, powiedział 
też do wpatrzonych dziewcząt; — policzymy 
kawałki. m” Ep 

Okazało się, że jest pięćdziesiąt siedem, 
zaś funt ma tej samej wielkości kawałków 
sześćdziesiąt sześć, czyli, że żyd mimo po- 
zornie sprawiedliwej wagi, daje o dzie- 
więć kawałków, czyli o pół ćwierci funta 
mniej. 

Obie dziewczyny były zdziwione i zgor= 
szone, bo jak to fm może, ażeby przy spra- 
wiedliwej wadze było mniej cukru i to 
o całe pół ćwierci funta. 

Mierski, ważąc w ręce kilka kawałków 
cukru swego i żydowskiego, zawołał nagle: 

— Już wiem! Żyd trzyma cukier w miej- 
scu wilgotnem, ażeby był cięższy! 


— No, widzicie ludzie! — zawołała Jul- 


żyd = na jakie to szachrajstwa puszcza się 

— Tak, tak, — śmiał się Mierski, — 
on też może taniej sprzedawać, bo na wa- 
dze zyskuje trzy grosze. 

Myśli, raz zwrócone w kierunku fał- 
szowania towaru, odnowiły obserwacye da- 
wniejsze; więc grysik trzeszczał w zębach, 
gdyż żyd dosypywał piasku białego; pieprz 
rozgotowywał się w potrawie, bo był zmie- 
szany z groszkiem polnym. Mnożyły się 
prawdziwe i domyślne fałszerstwa, a An- 
tosia przysięgała, że w maśle u żyda jest 
BEA na. 

ażdego to boli, że stał się ofiarą prze- 
biegłości drugiego, a cóż dopiero odczu- 
wają takie specyalistki w znajomości to- 
waru, jak kucharki; srodze też były obu- 
rzone na żyda i odgrażały się, że cała ulica 
będzie wiedziała o fałszerstwie Eibenszyca. 
eby nie pan, byłby psia wiara, ten 
żyd dalej oszukiwał katolików, — chwa- 
liła Julcia Mierskiego, — ale od dzisiaj 
noga moja nie postanie u niego. 

Naturalnie, odkrycie tego fałszerstwa stało 
się głośnym wypadkiem dnia, i o wiele prę- 
dzej dostało się do wiadomości publicznej, 
aniżeli sensacyjne depesze dzienników. Nad- 
zwyczajne bowiem wypadki polityczne lub 
społeczne dotykają tylko intellektu, czasem 
uczucia czytającej publiczności, zaś wypa- 
dek na Wspólnej urażał dotkliwie poczu- 
cie sprawiedliwości i uczciwości, a zarazem 
krzywdził materyalnie. 

Na przyjemnych konferencyach przy wo- 
dociągach wspólnych, u stróża, i w bra- 
mie, omawiano ten wypadek szczegółowo 


obejmuje dział pierwszy: 


„KATEDRY POLSKIE" 


i komentowano bardzo niekorzystnie niea 
tylko dla Eibenszyca, ale i żydów woa 
óle. 

E Sprzysiężenie przeciw nieuczciwemu ku- 
Ra starało się pozyskać jak największą 
iczbę uczestników, lecz mimo zastrzeżo- 
nej tajemnicy, znależli się jednak tacy, któ- 
rzy uwiadomili Eibenszyca o grożącej mu 
zmowie. On sam zresztą spostrzegł nagły 
ubytek klientek i klientów. 

Jako „delikatny“ kupiec tłómaczył się 
przed nieliczną garstką kupujących, że to 
ył upłanowany podstęp Mierskiego, któ- 

rego zaskarży do sądu, bo on podsunął 
swój zły towar w miejsce jego dobrego to- 
waru, lecz gdy mu zacytowano świadków, 
tłómaczył, że on sam padł ofiarą oszustwa, 
że to wina składów, z których bierze to- 
war, i subjekta, którego już przed tygo- 
dniem wypędził, bo spostrzegł jakieś ma- 
nipułacye nieczyste z towarami. 
, Obronie tej nie dawano jednak wiary 
i sklep chrześcijański zyskiwał z każdym 
dniem więcej zaufania i odbiorców, co mar- 
twiło bardzo-Eibenszyca: i on, i żona, oba- 
wiali się, że taki stan interesów może go 
przyprawić o chorobę. 

W tem przygnębieniu udał się Eiben- 
szyc do doświadczonego Josia Pejsacha, 
kupca galanteryjnego z przeciwka, który 
miałzupełnie usprawiedliwiony żal do sklepu 
chrześcijańskiego z powodu konkurencyi 
w interesie galanteryjnym. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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przed emigracyą do Kanady, nie są posba- 
wione podstawy. Wskazuje również na oświad- 


czanie szefa urzędu imigracyjnego dla Ka- 
nady w Londynie p. Smitha, ogłoszone we 
wrześniu b. r. w dziennikach kanadyjskich, 
według którego „poraz pierwszy od lat 7 


będzie polityką jego departamentu ograni- 


czyć ruch imigracyjny do Kanady wyłącznie 
do ludzi, którzy zamierzają osiedlić się na 
gruntach. Rzemieślników będzie się pouczać, 
żeby nie przybywali, o ile nie są zupełnie 
pewni znalezienia tutaj pracy, tych zaś, którzy 


są skłonni przybyć tu, by szukać innych za 


robków, będzie się pouczało, by czekali z przy- 


jazsdem przynajmniej do wiosny“. 


Cały szereg listów naszych emigrantów, 
którzy się udali za zarobkiem do Kanady 
stwierdza, że o robotę jest tam bardzo trudno. 
Jeszcze w lipcu bieżącego roku ogłosił w 


„Kuryerze lwowskim“ (z 20 lipca) prof. Dy- 


bowski list osobiście mu znanego emigranta 
Aleksandra Krasickiego, który pisze: „Robota 
tu nie stała 1 lub 2 dni jest praca a 2 13 dni 


następne niema zajęcia. Przyczyną tej nie- 
stałości jest nadmiar ludzi, tak, że nie star- 
czy dla nich roboty. Jeżeli nie masz znajo- 


mych i protekcyi, a do tego, gdy nie znasz 
języka miejscowego, to giń człowiexu, to też 
ginie dużo“, Wskazuję dalej na list wychodź- 
cy w Monirealu, ogłoszony w „Dile“, który 
stwierdza, że „w ostatnich czasach napłynęło 
tylu emigrantów do Kanady, że większa część 
ich chodzi beg roboty i beg grosza, Wielu 
wychodźców od dłuższego czasu nie widziało 


ciepłej strawy, żyją chlebem i wodą*. 


Dalej opisuje kanadyjski dziennik „The 


Montreal Daily Star“ przybycie 70 emigran- 
tów galicyjskich, którzy nie znalasłszy pra- 
cy w Quebeku przywiekli się do Montreal. 
„Nie mieli ani co jeść, nie znaleźli też schro- 


nienia i musieli nocować na ulicach. Siedmiu 
s nich g głodu i s rozpaczy rzuciło się w 
nurty rzeki św. Wawrzyńca i tam znalazło 
śmierć. Inni prosili o pracę tylko ga nocleg 


ì chleb, ale pracy nie znaleźli. Teraz rzebrzą 
i niema dia nich ratunku“. List socyalno- 
demokratycznego robotnika, ogłoszony w 
„Prawie Ludu* 
stwierdza obniżenie płac w fabrykach: „Przed 
dwoma laty robiły maszyny przes 13 godzin 
w nocy, to pisano 19 godzin, a teras jak 


się robi tak samo, to piszą nam 17 godzin*. 
innych emigrantów, 


Cały szereg liatów 
ogłoszonych w różnych pismach: Jakóba Sa- 
łoniuka, Stanisława Lorenca, Ołeksy Mo- 
kryńskiego i t. d. i przestrogi Polskiego To- 
warzystwa Emigracyjnego, na podstawie in- 
formacyj, otrzymanych od emigrantów, stwier- 
dzają, że stosunki zarobkowe w Kanadzie 
z wyjątkiem pewnych satrudnień j. n. mu- 
rarzy, są obecnie bardzo niepomyślne. Dsi- 
wić się temu zupełnie nie można, gdyż ła- 
two zrozumieć, że w kraju o niebardzo jeszcze 
silnie rozwiniętym przemyśle przybycia cho- 
ciażby tylko kilku tysięcy robotników musi 
wywołać przewrót w stosunkach zarobko- 
wych. Tymczasem napłynęły ich wielkie ma- 
By z powodu agitacyi agentów  emigracyj- 
nych i pism, wysługujących się towarzy- 
stwom okrętowym. 

P. Stapiński nie miał naturalnie pojęcia 
o stosunkach w Kanadzie, które wychwalał 
podobnie, jak dawniej a. p. o stosunkach w 
Paranie. Doplero po moich artykułach „o 
wychodźtwie do Kanady* umieszczonych z 
s początkiem maja b. r. w „Kuryerse Lwow- 
skim*, w których wskazałem na lekkomyśl- 
ne traktowanie kwestyi emigracyi kanadyj- 
skiej, zamierzał p. Stapiński delegować p. 
Skołyszewskiego do Kanady, dla zbadania 
tamtejszych stosunków. laformacye p. Sta- 
pińskiego pochodsiły od zastępcy Tow. „Ca- 
nadian Pacific“ p. Gargasa, który sam także 
nie był w Kanadzie, a agitacyę za emigra- 
cyą kanadyjską rozwijał oczywiście w inte- 
resie towarzystwa, które zastępował. Towa 
reystwo to jest przedaiębiorstwem kolejo- 
wem, kolonisacyjnem i okrętowem. Żegluga 
stanowi jednak stosunkowo najmniejsze źró- 
dło jego olbrzymich dochodów. W roku o- 
brotowym od 1 lipca 1912 do końca czerw* 
ca 1913 prsyniosła ona „tylko“ 10 milionów 
koron, podczas gdy na inne przedsiębior- 
stwa, a w szozegóiności ruch kolejowy 1 
sprzedaż terenów, przypadło 165 milionów 
Koron. Tow. „Canadian Pacific” zależy na 
kolonizacyj, by sprzedać swoje grunty, któ- 
rych ma jeszcze przeszło 4 miliony hekta- 
rów i ożywić ruch swoich kolei. Po odmó- 
wieniu temu towarsystwu pozwolenia na u- 
trzymanie ruchu wychodźczego w kilku 
państwach europejskich — właśnie ze wsglę- 
du na jego tendencye kolonizacyjne, uzy- 
skało ono sg początkiem b. r. w  Austryi 
koncesye na przewóg emigrantów s Tryestu 
do Kanady i na utworzenie licznych agen- 
tur, a w szczególności w Galicyi. 

Towarzystwo „Canadian Pacific" zazna- 
csyło swoją dzisłalność niebywałą jeszcze 
korupcyą i przekroczeniem obowiązujących 
ustaw i przepisanych mu warunków. Prze- 
ważna część fuRkcyoRaryuszy i agentów te- 
go towarzystwa, zestała aresztowana w po- 
lowie października i s początkiem listopa- 
da b. r. 

Jaką rolę odegrał p. Stapiński przy na- 
daniu koncesyi temu towarzystwu trudno 
dokładnie oznaczyć. W każdym razie zajmo: 
wał się niem już od dłuższego czasu, jak 
świadczy następujący fakt: 

(Ciąg dalszy Rastąpi). 
Zygmunt Lasocki. 


Stany Zjednoczone 
a Meksyk. 


Ziemska skorupa podlega ciągłym wstrzą- 
Śnieniom, tak, iż uczeni twierdzą, że niema 
jednego dnia, w którym gdzieś na glebie na- 
szym nie dałoby się odczuć w mniejszym 
lub większym stopniu trzęsienie ziemi. Po- 
dobnie ma się rzecz s zaburzeniami, jskie 
powstają pomiędzy ludźmi, a kończą się wię- 
kszemi lub mniejszemi wojnami. Wciąż o- 
glądamy to samo zjawisko: co dopiero koń- 
czy się w jednej części Świata jakaś wielka 
wojna, a Już zaczyna się w drugiej części 


Fr. Głowski 


17 października 1913 r., 


przerwy między prawdsiwemi wojnami. 


ilość ofiar. 


ską. 


Czytelnikowi, który o przebiegu zatargu 
między Unią a Stanami Zjednoczonymi infor- 
muje się jedynie g krótkich telegramów, 


przynoszących pojedyńcze epizody tego 33- 
targu, trudno jast zdać sobie sprawę z po- 
wodów, jakie go wywołały. Napozór wydaje 
się, że główną jego przyczyną jest chęć A- 


spolitej meksykańskiej, wstrząsanej ciągle we- 
wnętrznemi saburzeniami, Tymczasem spra- 


toczyła właściwie o posiadanie olbrzy- 
mich terenów naftowych, w które 


skie. 


wieku znalazł się w szeregu państw ekspioa- 
tujących ropę. Małe amerykańskie towarzy- 
stwa, które ją tam eksploatowały, stopiły się 
z hiegiem czasu w wielkim truście amery- 
kańskim „Standard Oil Company*, trust zaś 
ten xasdrośnie strzegł przed innemi państwa- 


ropodajnych tsrenów meksykańskich. Po- 
mimo tego jednak Anglikowi Pearsono- 


wi udało się otrsymać znaczne koncesye. 
Założył on tedy „meksykańskie“ towarzy- 
stwo s pomocą angielskich pieniędzy dla 


eksploatacyi ropy, której tak dużo potrzebuje 
teras Anglia, zaprowadziwszy na znacznej 
części swych statków wojennych opalanie 
ropa, zamiast węglem. 

o „meksykańskie“ a właściwie angłel- 
skie towarzystwo powstało przy końcu rzą- 
dów prezydenta Porfiria Diaza. Po nim do- 
stał się do władzy za pomocą rewolucyjnego 
zamachu Madero, który w przeciwieństwie 
do swego poprzednika był swolennikiem Sta- 
nów  Zjedaoczonych i oczywiście popierał 
usilnie „Standard Oil Company“. Gdy jednak 
z kolei Huerta strącił Maderę, sytuacya się 
zmieniła, bo nowy prezydent nie okazał się 
wcale powolnym wobec Waszyngtonu. 

Mszcząc się za to, rząd Stanów Zjedno- 
czonych rozpoczął kampanię przeciw Huercie. 
Przedewszystkiem Unia nie uznała jego wy- 
boru na prezydenta, jako splam!onego krwią 
Madery oraz innych przeciwników politycz- 
nych. Był to argument etyczny, który sna- 
lazł się bardzo à propos pod ręką. Insym 
rzeczywistym argumentem jest wyżyskanie 
ekonomiczne Meksyku przez Stany Zjedno- 
czone w myśl sasady Monroego, która 
w tym wypadku stała aię wielce wygodną 
dla kapitalistów amerykańskich. 

Usryty antagoaism między Anglią a Sta- 
nami Zjednoczonemi w odniesieniu do spraw 
meksyksńskich miał doniosłe następstwa — 
Huerta, czując moralne poparcie ze strony 
Anglii, której nowy poseł wręczył inu swe 
pisma uwierzytelniające nazajutrz po zamachu 
stenu, gdy obie Isby Kongresu zostały rosg- 
wiązane, zadekretował powiększenie armii 
meksykańskiej do liczby 150.000 ludzi i zdo- 
łał poprowadzić wybory w ten sposób, że 
nie dały rezultatu, skutkiem czego został on 
nadal prowizorycznym prezydentem. Nie 
mogło to minąć bez wrażenia w Waszyn- 
gtonie. I rzeczywiście, presydent Wilson 
wysłał prywatnie przsz swego saufanego 
Linda, bawiącege w Meksyku, rodzaj ulti- 
matum Huercie, w którem zażądał od 
niego, aby ustąpił z prezydentury. Ponieważ 
jednak Huerta nie zastosował sią do tego 
żądania — przeto nie pozostaje nic Innego 
prezydentowi Wilsonowi — jeżeli ma być 
konsekwentnym — jak zażądać od Kongresu 
amerykańskiego pozwolenia na wypowiedze- 
nie Meksykowi wojny. 

W taj chwili sytuacys, wytworzona £a- 
targlem między Unią a Meksykiom, przed- 
stawia się, jik następuje: Huerta „de facto" 


jest panem Meksylku, posiadając w Środko- 


wych i południowych prowincyach kraju 
licenych żwolenników Oraz 80.000, dobrze 
uzbrojonych i wyówicsonych żołnierzy, Nato- 
miast północne prowincye kraju są prze- 
ważnie w rękach jego przeciwników, którzy 
cieszą sią znacznem poparciem moralnem i ma- 
teryalnem Stanów Zjednoczonych. Nad gra- 
nicą północną Meksyku sgromadziły już one 
znaczne sily lądowe a u wschodnich wy- 
brzeży meksykańskich krąży od tygodnia 
siina eskadra północno amerykańska. 

Na wypadek wojny Stany Zjednoczone 
rachują na poparcie „maderystów*, którzy 
przybrali teraz, po śmierci Madery, nazwę 
„Konstytucyonalistów", na północnym teatrze 
wojny, ewentualnie saś po zdobyciu miasta 
Veracruz mogą uderzyć na samą stolicę 
kraju, idąc po drodze, którą szed? swego 
czasu wielki „conquistador“ Cortes a któ- 
rej także użyli Francuzi za Napoleona III go. 

Zmobilizowanie jednak armii lądowej pół- 
nocno-amerykańskiej w tej sile, aby mogła 
uderzyć na Meksyk s całą pewnością sukce- 
su, połączone jest z takiemi trudnościami, 
że woale nie można się dziwić kunktator- 
stwu prezydenta Wilsona. Zresztą ta jego 
powolność tłómaczy się i tem także, iż na 
wypadek wojny z Meksykiem, Stany. ZJedno- 
czone będą miały prseciw sobie cały Świat 
cywilisowany a przedewszystkiem Anglię i Ja- 
ponię, której niepomierny rozrost jest solą 
w oku, szczególniej teraz, gdy kanał panam- 
ski pozwoli ich flocie operować równie łatwo 
na oceanie spokojnym, jak na Atlantyku. 


świata inna — nie mówiąc już o pomniej- 
szych zbrojnych starciach, wypełniających 


Jestto objaw tem smutniejszy, ponieważ 
w wielu wypadkach tylko od dobrej woli 
ludzkiej zależy wyrównanie rozmaitych ró- 
żnic, zachodzących między pojedyńczymi na- 
rodami lub państwami, bes uciekania się do 
walki orężnej, Niestety jednak sdarza się aż 
nasbyt częeto, że chciwość i brudny interes 
biorą górą nad głosem rozsądku i ludzkości, 
a wtedy ;moloch wojny pożera niezliczoną 

W roku bieżącym znów jesteśmy świad- 
kami tego smutnego objawu. Zaledwie bo- 
wiem zakończyły eię dwie krwawe wojny na 
półwyspie Bałkańskim, a już grozi nowa 


wojna między Stanami Zjednoczo- 
nymia rzecząpospolitą meksykań- 


merykanów zrobienia porządku w rzeczypo- 


wa ma się zupełnie inaczej, bo ewentualna 
wojna między Unią a Meksykiem będzie się 


obfituje terytoryum meksykań- 
Meksyk dopiero w początkach XX-go 


mi a szczególniej przed Anglią dostępu do 


WLOS NAROBD s mia 12 Listopada 1915. 


w Pradze. 


ezłonkowie kolonii polskiej oraz czescy slawiści 


czytów, jakie miał gościnnie w miastach pols 
kich, przedstawiciel rady miasta r. cez, Urban, 


£anowaki, starosta dr. Gros, r. dw, dr. Goli, 
redaktor Franciszek Howorka, p. J, Maternowa, 
dr. Tichy i w. i. i 

Dr Bidlo, omawiając nasze tragiczne pow- 
stanie i jego skutki dla narodu polskiego i oze- 
skiego nawiązał swój piękny odczyt do drugiej 
smutnej rocznicy, jaką w tym tskże roku ob 
chodzimy a misnowicie jubileuszu bitwy lipskiej, 
i bohaterskiego zgonu Księcia Józefa. Na tem 
tle historycznem przedstawił smagania się na- 
rodu, rewolucyę r. 1830 i 81, emigracyę, epokę 
romantyzmu, aż wreszcie rządy Wielopolskiego 
| prsyosyny, które wywołały ostatnie powsta 
nie. 

Mowca wspomniał także o Jednym ze sknt- 
ków powstania, a mianowicie powstanie w Ga- 
licyi Stańczyków, którzy w dobie walk o kon. 
stytucyę w Anstryi, osłśbili solidarność z 048 
chami, 


Pawstanie polskie znalazło przyjazny oč 
dźwięk w narodzie czeskim, zwłaszcza młodo- 
<zesi sprzyjali mu i w „Narodnych Listach“ 
wzywali do pospłeszenia Polakom g pomocą 
czynną. Staroczezi, Pola:ky i Rieger potępiali 
nasze powstanie, praawidcjąc jego złe skutki 
dla Polski i wzajemności słowiańskiej. Młodzi 
natomiast gsolidarygowali s'ę z niem i np. Je- 
rzy Bittner i Józef Bazak odznaczyli się swym 
dzielnym w niem ndziałem. 

Polacy emigranci internowani w Czechach 
znaleźli tam serdeczne przyjęcie a wielu z nich 
osiedliło się nawet na stałe. W dobie po pow- 
staniowej, gdy Polacy gallcyjscy chwycili się 
polityki oportunistycznej w myśl! Intencyi rządu 
wiedeńskiego, stosunek Czechów do Polski 
zmienił się na niekorzyść. Wogóle w Czechach 
były zawsze dwa kieranki: przyjazny Polsce i 
obojętny a nawet wrogi, lecz — jak zakończył 
dr. Bidlo swój odczyt — nawet w debie naj- 
więcej spotęgowanych antagonizmów była w 
Czechach znaczna grupa ludxi, szczerze sympa- 
tyzujących z Polakami I dążących do porozu- 
mienia mimo bieżących przeciwieństw. 

Piękny odesyt zjednał dr. Bidlo serdeczny 
i długi okiask audytoryum poezem polska śpie- 
waczka, p. Bogueka, stała primadonna opory 
praskiej — odśpiewsła kilka pieśni Szopena i 
Paderewskiego, 

Po tej oficyałnej części obchodu odbyło się 
towarzyskie zebranie klubu a wáród licznych 
toastów uszesono pamięć uczestnika powstania 
Stanisława Towarnickiego, który walczył w po: 
wstania jako 17-letni młodzieniec a w jednej 
z potyczek został raniony i stracił brata. 


B, Gabryolska, Pałac piski, Kraków, 


Wynajmuje i sprzedaje pierwszorzędnych fa- 

bryk fortepiany, pianina, harmonie i phonole 

za gotówkę lub na spłaty nawet dwudziesto 
miesięcsne bez zaliczki. 


Precz z towarem praskim! = 
Kupnjole tylko u okrześcijan! 


ma MM M wn w 


KRONIKA. 


KALENDARZYK ASTRONOMICZNY. Wschód 
głońca rospoeznie sią jutro o godsinie 6 minut 40, 
sachód przypada 0 godzinie 4 ut ý; długość dnia 
godzin 9 minut 80. 

KALENDARZYK KOSOIELNY. Jutro we środę 
Kuniberta, pojatrse wo czwartek Dydaka. 


Kraków 11 listopada, 


Q zamykanie szynków. Dnia 10 listopada 
1913 odbyło się posiedzenie Komieyi dla prze- 
mysłu goepodnio-szynkarskiego, pod przewodni= 
etwem |. wicepresydenta miasta p. Dra Her- 
ryka Szarskiego. W sprawie zamykania szyn- 
ków od soboty wieesorem do poniedziałku ra- 
no, Komisya przeprowadziła długą dyskusyę 
i uchwaliła sprawozdanie, względnie wnioski 
Magistratu prsekasać do rozpatrzenia Seksyi 
skarbowej Rady miejskiej i Komisyi admini- 
stracyjnej, poczena wydała Komisya w tej spra- 
wie swoją opinię, 

Nadto Komisya nchwaliła weswać Magi- 
strat, aby: 

1) na mocy $ 54 astawy przemysłowej wy- 
dał zakag utrzymywania kelnerek w tych prze- 
mysłach gospodnio-szynkarskich, które mą o- 
twarte posa godziną pollcyjną, a także i w in- 
nych lokalach gospodnło= szynkarskich, o ile w 
nich utrzymywane eą kelnerki do wabienia 

oŚsi ; 

E 2) odniósł sią do tutejazej Dyrekcyi policyi, 
aby nie dopnszezała kapel damskich w tych lo- 
kalach  gospodnie - szynkarskich, które swój 
przemysł wykonują poza godziną policyjną, 
wreszcie 

3) aby poczynił zarządzeni», zmierzające do 
ograniczenia na podatawie § 54 ustawy prze- 
mysłowsj gry w karty w tutejszych lokalach 
przemysłowych gospodnio szynkarskich. 

W końcu Komisya wydała oplnię przychylcą 
co do jednego podania o udzielenie koncesyi 
na podawanie potraw i wyszynk piwa i co do 
deduego podania o przeniesienie koncesyi go- 
spodnio-szynkarskiej do innego lokalu. 

Jak w Pipldówce. Pemimo ustawicznych 
skarg, jakie zewsząd dochodzą na późne dorę- 
czanie listów i depesz dyrekcya poczt, opiers- 
jąc sią na korzystnym dla niej systemie esz- 
cządnościowym, ignoruje stale kensekwentnie 
potrseby naszs£go handlu, przechodząc do po- 
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Uroczystość polsko -czeska 


Jak to zapowiadaliśmy w dnin 5 b. m. w 
Pradze czeskiej odbył się uroczysty obchód pa- 
miątkowy naszego ostatniego pewstania roku 
1863, urządzony przez tamtejszy klub polsko- 
czeski, w Sali „Mieszczańskiej Biesiady". Prze- 
wodnictwo na tem zebraniu objął prezes klabu 
prof, Br. Bidlo, a przybyli wszyscy wybitniejsi 


i nasi czescy przyjaciele z rodzinami, jak: Dr 
Fahrich, wiceprezes kluba i znany u nas zZ od- 


delegat „Ogniska“ polskiego, wiceprezes Pa- 


co jednak spowodowało opozycyę ze 
strony Polaków, sprzyjającym Czechom (Smolka). 


H 
| rządka nad słussnemi i uzasadnionemi żąda- 


niami pabliczności. 

| Jak się dowiadujemy zamyśla ona powiększyć 
liczbę listonoszów o dziesięciu, eo stróciłoby 
zwłokę w doręczeniash o półogodziny. 

Oók to jednak znaczy wobec faktu, że do- 
ręczanie pilnych depesz opóźnia się do dwu 
godsin. Sprawą tą powinna się zająć Izba han- 
dlowa, Kongrepacya kupiecka i Izba przemy- 
słowa, bo widać skargi pojedynczych ich csłon' 
ków skutku odnieść nie mogą. 

Koncert Towarzystwa muzycznego w Tar- 
nowie, pierwszy w jesiennym sezonie, odbędzie 
się w sobotę 15 bm. w sali kasynowsj, a we- 
zmą w nim ndział chóry mieszane Towarzystwa 
w liczbie 70 osób pod batutą p. Isxkowicsa — 
znany zaszczytnie śpiewak-barytoa p. Klimszak, 
oraz orkiestra amatorska. 

Odczyt prof. Dra Zdzieohowskiego p. tyt. 
„Podstawy ideologii polityki rosyjskiej" odbę 
dzie sią jntro, we środę, w auli Uniwersytety 
Jagiellońskiego o godz. 4 popołudniu. Bilety 
po 2, 1 K i 50 h są wcześniej do nabycia w 
księgarni Krzyżanowskiego, Dochód przszna: 
czony dla Rady op!ekuńczej na cele opieki nad 
zaniedbanemi dziećmi i dla Koła uniwersyte- 
ckiego T. S. L, na rzesz szkoły polsziej w Cze- 
chowicach. 

Jak wiadomo, Rosya przyjąła chrześcijań- 
stwo z Bizancynm, przez to oderwała się od 
wszelkiej łączności z katolicką, zachodnią En- 
ropą. Prof. Żdziechowski przedstawi więc w 
swym odozycie, jak tan świat bizantyjski wpły- 
nął na keztałtowanie się idei przewodnich knl- 
tury politycznej rosyjstiej i Jak później na ideę 
tę oddziałało bliższe zetknięsie się z Europą 
zachodnią, s jej życiem umysłewem i polity 
ognem, Ten wzajemny stosunek ideologii poli- 
tycznej rosyjskiej do katolicyzmu, tak niezmier- 
nie w swych objawech I skatkach doniosły, bę- 
dsie tworzył treść odczytu prof. Zdziechow 
skiego, jednego £ najlepszych znawców kaltnry 
i psychologii resyjskiej. Nie wątpimy, że osoba 
pralegenta ściągnie licznych słachaczów, 

Wykłady przeolwalkcholowe odbędą się sta- 
raniem Komitetu Wystawy przeciwalkoholowej 
w gali wystawy przy ulicy Gołębiej L 14, 

W czwartek 13 listopada o godz. 7 wieczór 
p. Stanisława Niemcówna „Historyczny rozwój 
poglądów na kwestyę alkoholizmu”. 

W piątek 14 listopada o godzinie 7 wisozór 
p. prof Dr Józef Lewicki „O akoyi przesiwal- 
kohołowej w Anglii". 

W sobotą 15 listopada o gods. 7 wieczór 
Mikołaj Skiba „Alkoholism a sprawa naro- 
dowa", 

W niedzielę 16 listopada o godz. 7 wieczór 
p. Zygmunt Abdormann „O kongresie przeciw- 
alkoholowym w Mudyolanie", 

W sobotę 29 listopada o godz, 7 wieczór 
Doc. byg. p. Dr Helena Sikorska (tylko dla 
kobiet) „Kobieta, alkohol a hygiena“, 

Watap na każdyjwykład 40 halerzy, dla 
młodzieży 20 halerzy. 

Rswizya w P. T. E. w Krakowie. Na żąda- 
nie sądn lwowskiego przeprowadziła wozoraj 
policya krakowska rewizyą w biurach P. T, E. 
przy ul. Radziwilłowakiej. Policya skonfiskowała 
3 paki | książek, notatek i_aktów, które pod- 
dane będą zbadaniu. 

Powrót robotników sezonowych. Wczoraj 
przejechało przez Kraków pociągami około 1500 
zobotaków, powracających z Prus. Obecnie caty 
ruch powrotny wychodźców skierowano przez 
Spytkowice i Podgórze-Piasxów, Dalennie prze- 
jekdła tamtędy 4 pociągi z emigrantami. 

Nieudałe włamanie do Pałacu Spiskisgo. 
Przed teybunałem sędziów przysięgłych rozpo- 
cząła się dziś rozprawa przeciw 24-istniemu 
mechanikowi Józefowi Radelickiemu i 18 le. 
śnismu bratu jego Stanisławowi, b. pomocni- 
kowi handlowemu w firmie p. Gressego w Ryn 
ku głównym, oskarżonym o zbrodnię usiłowa- 
nsgo włamania I nakłaniania do włamauia. 

Sprawa miała przebieg następniący : Dn. 29 
lipea br. obaj oskarżeni praybyli s Brukseli g 
gotowym planem włamania do handlu p. Gros- 
sego. Równocześnie zwrócili sią do stróża Pa- 
łacu Spiskiege obaj młodsieńcy z propozycyą, 
iż jeśli otworzy im po dokonaniu włamania 
bramę, otrzyma od n'sh 2000 K wynagrodze- 
nia, Strók pozorale się ugodził, lecz zaledwie 
obaj włamywacza odeszli, pobisgł do Dyrekeyi 
polieyi i zawiadomił o planowanem włamaniu. 
Połicya wysłała do Pałaeu Spiskiego kilku żoł- 
nlerzy policyjnych I agentów, którzy obsadkill 
podwórze i sień, Włamywacze, widząc z daleka 
jaż wehodzących do Pałasu SŚplskiego fankeyo- 
naryaszów policyi, prędkim krokiem zaczęli się 
oddalać. Dopiero inspektor p. Karcz spostraegł 
uchodaących i przyaresztował. W posiadaniu 
ich znaleziono doskonałe narzędzia do włama- 
nia, ożywane przes światowysh włamywaczy. 
Miądzy inneml znaleziono u Właraywaczy prsy- 
zząd, słożący do połączeń x przewodami elek- 
trycznymi, przy pomosy którego miano wy- 
wiereić w kasie worthelmowskiej dziury, 

Sprawa Koperównej. Przed trybuaałem o- 
rzekającym pod przew. r. s, Dra Trzaskow- 
skiego, toczyła sią daisiaj przy zamkniętych 
drzwiach ro£prawa przeciw 24 letniej Józefie 
Keperównie rodem g Torania, oskarżouej o 
zbrodnię uwiedzenia z $. 96 u. k. Rozprawa 
dzisiejsza jest epilogiem wprawy, znanej s kronik 
pism cedzionnysh. 

Koperówna namówiła 17-letnią Bronisławą 
M. do odwiedzenia pewnego oficera z parkn 
lotniczego, mieszkającego na Prądniku czerwo- 
nym. Przez trzy doby była w tem mieszkaniu 
trzymaną pod zamknięciem, a Koperówna nie 
chciała jej wypuścić z mieszkania. 

Oskarżał prok. Or Kłodziński, bronił 
Dr Greger. 

Włamanie. Do mieszkania Dawida Horowi- 
taa przy ul. Grodzkiej L. 5, włamali się wczo- 
raj niesnani sprawcy í skradli kasetką z kwotą 
850 K, Za sprawcami śledsi policya. 

Z Ressrsy Urzędsiczej. W sobotę 15 listopada 
odbędzie się w Reasursie Urzędniczej odczyt profesora 
E. Kozłowskiego „O księciu Józełie Poniaiowskim*. 
Z powodu przedkarnawałowych robót adaptacyjnych 
w sali balowej, odczyt odbędzie się w sali czytelni 
po. Wstęp dla członków i osób zaproszonych 
wa . 

Posiedzenie Towarzystwa lekarskiege odbędzie się 
dnia 12 listopada we Środę © godz. 6 wiecz. w domu 
własnym ul, Radzsiwiłłowska 4. 

Na porządku dziennym wykład Dra Zygmunta 
Stenermarka : Nowe metody leczenia nowotworów za 
pomocą promieni Róntgena (z projekcyami). 

Kars języka esperante rozpoczął się onegdaj zd 
pną jękcyą A następnie odbywać się będą co ponie- 


Nr. 260, 


działek i środę od 7 do 8 wieczorem w lokalu To- 
warzystwa „Esperanto“ przy ul. Wiślnej 4, I. p. ofi- 
cyny. Osoby, które życzyłyby soble wziąć udział w 
tym kursie, zechcą zgłosić się do poniedziałku 10 bm. 
pod powyższym adresem. Opłata za kurs trwający 
żę” l weed eaa PE od osoby. l 
okoy! pədələgiozaəj ,Ögsiska“ sauez, w Kra- 
kəwle. Zapowiedriany na 7 bm. odozyt p. r Aerea 
nówny na temat: „Najnowsze metody w nauczanin 
- ad ed metoda z ae odbędzie 
się w piąte m. o gedz, wpół d 
sÓgniskać Rynek gł. 29, IL p. yt PAA y 


Pegoda, Dnia 10 listopada termometr 2%- 
arad? zd -|- 35 do -|- 630, — barometr powoli 
podnesił się. 

Dnia 11 listopada o godzinie 7 rans Ere Y 
harowstroe 7479 mm, — feraometra + 1,0 9, 
Pa A i 

an pegody w Opanom. f 
krajowego Związku poza Daunen 


listopzda o godz. 7 rano. — Ciepłota naj- 
wyższa — 0'8 Cols, najniżgza —'—, Ciśnisaie 
powietrza —.—, Wiatr zachodni. — Prognsss: 


pogodB, 


Kronika zaimiejscową. 


Wizyta wiceprezydenta Demhowski 
domu zdrowia nauczyclelstwa. Z | wsad 
4 > nas : 

nia 9 listopada br. przyjschał t i88- 
prezydent Rady sxk. kraj. Gp rud mi" 
omówienia sprawy budowy szkoły przemysłu 
draewnego. — Pomimo, iż konferencye w tej 
sprawie i andyencye zajęły mu prawie dzień 
cały -— to jednak znalazi chwilkę czasu, by s9- 
baczyć Dom Zdrowia nauczycielstwa polskiego 
P. Wiceprezydent zwiedził dokładn'e Dom Zdro- ` 
wia — wypytywał sią o potrzeby, ze szczegól. 
ną zaś zerdecznoŚsią, odnosił się do przeby Fa- 
Jąsych tu kuracyuszy, którzy przedstawiali 
pa de proiby i gale. Wizyta Dra Dombowskie- 
0 a na korac 
barda id -i w Domu zdrowia 

Zjazd delsgatów pow. Kas dla ohorych z 
Galicyi i Bakowiny obradował onegdaj we Lwo- 
wie. Delegat p, Sośniak wniósł, by walne ggro- 
madzenie uchwaliło na wewnętrzne urządzenie 
baraków przeciwgroźliczych po 3,000 jednora- 
sowo, na utrzymanie zaś ich subwencyę roczną 
po 500 koron, wspłacalną na ręce Tow. walki 
3 groźlicą ws Lwowie. Wnioski te uchwalono. 
Dełegaci żalili sią na postę>owanie starostw 
które przes powoływanie do życia konkursas 
cyjnych t. zw. „zarejestrowanych Kas zapomo- 
gowych* utradniają byt Kas powiatowych. Na 
wniosek delegata przemyskiej pow. Kasy dła 
chorych dr. Mandla nohwalono: 1) wezwać gza- 
rząd zwiąska do jak najryehlejszego zebrania 
materyałów o nadużyciach t. gw. „Earejestrowa. 
nych Kas zapomogowych* i o stanowisku władz 
politycznych wobec tychże, a to celem podjęcia 
energicznej akcyi dla ochrony powiatowych Kas 
dla chorych; 2) polecić zarządowi, by jak naj- 
rychłej przystąpił do wydanią peryodycznego 
czasopisma dla celów informacyjnych i obrony 
interesów Kas powiatowych. 

Odnośnie do uchwał, powziętych przeciw 
„zarejestrowanym Kasom zapomogowym” trzeba 
zauważyć, że zakładanie takich Kas Jest kenie - 
cznością, pinieważ większość powiatowych Kas 
chorych opanowali socyaliści, którzy z tych in- 
stytucyj stworzyli partyjne placówki. Dopóki 
wiąc aCyalna-demckracya etwarsaó będsie z in- 
stytucyj ogólno -rebotniczysh swoje partyjne o- 
gniska i będzie fundasze Kas wyzyskiwać na 
agltasyę polityczną — tak długo powstawać 
badą coraz nowe sapomogowe Kasy chorych, 
jako konieczność samoobrony przeciw sosyali- 
stycznema wyzyskowi. 

Żjazd delegatów V. okręgu sokelego odbył 
się onegdaj we Lwowie. Obrady zagai prezes 
p. Janikowski. Do okręgu V. należało 47 gniagd 
z 8233 członkami. 

Sprawosdanie okręgu sa rek 1918 
do wiadomości. — Na wniosek p. dać 
chwalono zwrósić się do sarządn Związku, by 
zwołał do Lwowa konferencyąę proxesów gniazd 
w sprawie zorgzn'zowania Sstatysh drużyn go- 
kolish po wsiach I zaprosił na nią osoby, któ. 
reby zechciały w tej sprawie wapółdziałać cosyn- 
nie lub doradozo, Przyszły zjazd delegatów u- 
chwalono zwołać d) Lwowa, doraźny zlot okro- 
gowy ua 28—29 czerwca 1914 r. 

Zmlana własności ziemskiej. Majątek Kosi- 
na w powiecie stanisławewskim położony, wła» 
sność znanego Śśpiawaka Adams Didura, nebyl 
p. Aleksander Lisowski, dyrektor kraj. spółki 
rolnicsej. 

Dobra Tyrawa Wołsska położone w powle= 
cie sanockim przeszły na własność Stanislawa 
Dunina Brzesińskiego i Zofii g hr. Głoetzendorf- 
Grabowskich Danin Brzezińskiej — nabyte przez 
nich od żyda Hersza Langsama, 

Samobójstwo z powsdu braku pra0y na 
omenterzu w Tarnowie popełnił 26 letni Jósef 
Darachta, syn gajowego s Tarnowca, Młodzie- 
niec po 3-letniej słażbie wystąpił z wojekn I 
miał otrzymać posadą oflcyanta pocztowego, 
którą jednak komu lonemu wcześniej nadano. 
Zirozpuczony, bez widoków na przyszłość, wy- 
strzałem z rewolweru odebrał sobie życie. 

Krwawa chrzciny. W czasie chrzcin w Ustrzy- 
kach Dolnych u tamt. gospodarra Wołka, gdy 
gośsie rozbawieni i nb. podohmieleni cheieli 
przybyłego żnndarma z domu wyrsuełó za we- 
gwanie do spokoja — przyszło do awantury, 
która krwawo się skończyła dla gośsi. Żandarm 
bowiem w obronie swej „powagi* dobyt ssabli 
i trzech atakujących ciężko zranił a mianowi- 
cie: M. Świderskiego, J. Bykowskiego i P. Hen: 
tosza, Wszyscy odstawieni zostali do przemy- 
skiego szpitala w stanie geośnym — jeden s 
rannych Hontosg zmarł przed trzema dniami, 


Z zaborów. 


Poświęcenie pomnika ś. p. X. Wawrzyniaka. 
Wczorsj przedpołudniem odbyłe sią w Mogiinie 
przeniesienie zwłok i poświącenie pomnika śp. 
X. Wawrzyniaka, 

Powtórne obrzędy żałobne w trzecią roczni- 
cę zgonu śp. X. prałatn Wawrsyalaka rszpoe 
sząły się Mszą ów, żałobną z wigiliami, odpra- 
wiosą przez X. Brodowskiego z Mogilna w 
drewnianym kościółku ementaraym pod weswa- 
niem św. Klemensa. Po skońszonej Mesy X 
dziekan Szudziński, proboszez meglłeński, w o. 
teczenia ekoło 30 duchownych ekaportowa - 


Kostvumy od 50 Koron wzwyż. 
Na miarę podług najświeższej mody szybko iwytwornie 


Nr. 260. 


a wśród nich Dra Teodora Zarzyckiego 
z 18 pp. 


zwłoki śp. X. Wawrzyniaka, wydobyto z grobu 
tymogasowego, do Katakumby, znajdującej się 
pod poranikiem. 

Pomnik ten, dzieło arahitokta p. Cybiekow- 
skiego, stanowi kamienny obelisk dziowięcio- 
motrowy, przyczdobiony spiżowym rasdalionem 
dłuta artysty-rzoźbiarzsa p. Marcinkowskiego i 
zakończony brenzowym krzyżsna, Napis na o- 
boliska krótki, als w tym wypadku wystarəza- 
jący: „X. Piotr Wawrzyniak*. Pod eboliskiem 
znajduje się katakomba, w której dzisiaj spo- 
eząły na zawszo zwłoki nieboszczyka. 

Po przebrzmieniu pieni żałobnych duehowień- 
stwa i poświęconiu pomnika przes X. dziekana 
Sxzudzińskiego, X. patron A damski, jako na- 
stępca ép. X, Wawrzyniaka, w głównej dziedzi- 
nie jego pracy, wygłosił wobse zgromadzonych 
mową żałobną, 

W obronie patrona robotników chrześcijań- 
skich. Redakcya warszawskiej „Gazety poran- 
noj — 2 grosze” otrzymała list treści nastąpu- 
Jącej: „Z powodu napańci w „Kuryerse poran- 
nym“ s dn. 27 października b. r. na naszego 
Głównego Patrona X. prałata M, Godiewskiego, 
który jakoby wadług opinii „Kuryera Poran" 
nego” jest wrogiem dziesi robotników, siedlso- 
kie Stowarzyszenie robotników wyraża usnanie 
dla niestradzonego w pracy dla dcbra robotni- 
ków X. prałata M. Godiewskiego, a swą po 
garię „Kuryerowi Porannemu" sza bexczolne 
jego napaści na naszego Głównego Patrona, 
Prosimy wszystkie Koła o wyrażenie votam 
nisufnońci „Kuryerowi Porannema*, oraz inne 
pisma, przychylne naszemu Stowarzyszeniu o 
przedrukowanie niniejszej odezwy. Raos pray- 
jąć Ss. Redaktorze wyrazy poważania". Nastę- 
pują 84 podpisy. 

Dia wzmożenia poczyłności. Z Witebska 
pisza do pism wileńskich, że w tych dniash 
redaktor odpowiedzialny dziennika „Witebska- 
ja Kapiejka", zwrócił się do policyi z niszwy- 
kłą prośbą, a mianowicie: skonfiskowania jed: 
nego z numerów tego pisma. Jakoż życzeniu p. 
redaktora stało się zadość : policya przybyła 
rzeczywiście do drukarni i zabrała nakład nu- 
meru przed ukazaniem się jego w handlu, 


m I 


Ze świata. 


Obchód ks. Józsfa w Moskwie. Staraniem 
kolonii polskiej, grupującej się koło „Doma 
poleokiego* odbył sią w tych dniach ureszysty 
obchód ku ezci ks, Józefa. Uroczystość rospo- 
częło nabożeństwo w kościele św. Pietra i Pa- 
wła, odprawiono solennie pray udziale wiəlu 
członków kolonii. Wieczorem w „Doma pol: 
akim“ odbył mię wieczorsk patryotyczny mb. 
w granicach możliwości, na którym słowo wsię- 
pne wygłosił prof. K, Mayssi. Doklamacya p. 
Bognsławskiej, podwójny kwartet „Dorma pol- 
skiego”, chór pod dyrskcyą p. Lipińskiego oraz 
nader udatno żywe obrazy, odtwarzające wybi- 
tna momoniy z życia ks. Józefa, dopałniły pro- 
gramu. 

Odczyty o Polsce we Fransyl. Agoncya 
prasy polskiej w Paryżu urządza w tym roko, 
jak i poprzednich szereg odczytów francuskich 
e Polise w Paryżu i na prowincyi. Pierwszy z 
nich wygłosił znamy przyjsciel Polski p, M. A 
Lsblond w paryskim uniwersytacie ladowym na 
faubourg St Antoine, Wobec kilkuset osób 
zə sfer rzemieślniczych i robotniczych głównie, 
autor „Pologne vivante“ mówił o dzisiejszym 

ə naszogo krajs, o stosunkach polityca- 
mych w każdej dzielnicy, o naszej nauce i mxtu- 
ce, o rozwoju naszəgo przemysłu, o żywotności 
naszej, pomimo tak trudnych warunków byte- 
wania, przepłatająć wanystko pokazywaniem 
przeźroczy, zastosowanych do treści odczytu. 
W najbliższej przysziości zapowiedziane sosta- 
ły odczyty dalsze pp. Dauchot'a w para mia 
stach Francyi północna), Nicaise'a, Bienaimo'go 
i prof. Głasatowtta w Paryżu, w uniwersytetach 
ludowych. 

Wisc żydowski w Paryżu w sprawie Bejlisa 
W warszawskim „Gońca* pisze p. Julian Un 
szlicht—znany już naszym czytelnikom g rowe 
iacyj o „pogrommach ludu polskiego“ — o cha- 
rakterystycznsm zebraniu litwaków, mieszka: 
jących w Paryżu. Csytamy tam: 

nW kolonii żydzi zwołali wiec protestujący 
z powodu sprawy Bijlisa i „antysemityzmu w 
Królestwie”, prayczom dziowiąó dziesiątych o 
gólu stanowili litwacy, reprezentujący, zdaje 
się, proiezaryat polski. Otóż, gdy jeden z żyd- 
ków zaszął dowodzić, ik obecnie w Królestwie 
podpalsję domy żydowskie i smażą żywcem ich 
mieszkańców, oburzony taką czelnością p. S. 
Auerbach zawołał pod jego adresem: „A skąd 
pan to wio ?* Podniosła się ogromna wrzawa, 
przy wyjścia chmara liżwaków rzuciła się na 
p. Auerpacha | Poprostn chciała go rozazarpać, 
lecz znalazło Się Parę dzielnych jednostek, któ- 
re go obroniły % narażeniem swej skóry. „Wie 
cowi* temu przewodniczył najgłupszy i mało 
wartościowy fagas żydowski w kolonii, p. Stró- 
kżocki*, 


Wiadomości kościelne. 


Kurs katsshetyczny rospoczął mię dziś w 
mnaszem mieście, Rano o g. 8 w kościsls św. 
Anny Kksiążą biskup Dr Sapieha odprawił 
Mszą Św. nA jntencyę Kursu, Po Mszy Św. u- 
czestnicy Kursu i gościa zobrali się w sali Tow, 
wsaj. ubezpieczeń. 

Honorowe miejsca zajęli: Książe biskup 
Dr Sapieha, X. arcybiskup Simon, X. bi- 
skup Nowak; wissoprozydent Rady sskolnoj 
krajowej Dr Dombowski x radeami dwora 
Dworskim i Mieczysławem Żaloskim ; p. delogat 
Fedorowicz; wicoprozydent miasta Dr Szarski ; 
radca szkolny dyr. Kuiczyński. Na sali zasia- 
dio około 500 księży-katochatów, uczestników 
kursu, między nimi wielu znanych w pracy 
i zasług mauczycielekich. Przewodniesącym wy- 
brano X, prałatata Dra Władysława Chotkow- 
skiego; zantępeami Księży profesorów : Pechnika 
zə Lwowa, Makowica z Sanoka i Wątorka s 
Tarnowa, 

Pierwszy zabrał głos przewodniczący X. pra- 
łat Dr Chotkowski i podniosłem przamówie- 
niem zagaił kurs, proponując wysłanie depesz 
s wyrazami hołdu do Ojca św. Í do ceSarza za 
pośrednietwom Keięcia biskupa Szpiehy, co też 
jednomyślnie uchwalono, 

Książę biskup De Sapieha przemówił po- 
tem w podniosłych siowach, określając niezmier: 
niə ważne obowiąski | gadania księży kateche' 
tów, poczem udzielił gwcgo Arcypastcrskiego 
błogosławieństwa. 

Następnie wiceprezydent Rady szkol. kraj. 
Dr Dembowski podziękował Księciu bisku- 
powi Sapieże za poparcie kursu i Złożył życze- 
nia imieniem Rady szkolnej kraj. aby Bóg bło- 
gosławił pracom Kurau, 

Przystąpiono do porządka dziennego — X. 
Antoni Kwolek x Jasła wygłosił referat; „Po- 
gląd krytyczny NA dzisiojsze Wychowanie“, Po 
referacig odbyła się dyskusya. Dalszy ciąg obrad 
dziś popołudniu. 

Wieczoram odbędzie się przyjąsie dla uczo- 
stników kursu m księcia biskupa Dra Sapiehy. 

Wepólna aderacya Pań s arcybractwa Przen. 
Sakramentu odbędzie sią we Czwartek 13 bm, 
o g. 8 w kościs!e SS. Felieyanek. 

Rekoleksye Sodalicy! Maryańskiej akade- 
micklej odbędą się w dniach 11, 12, 13 i 14 
listopada 1913 r, w kaplisy sodalicyjnej nad 
„Małą Bramką* przy kościele Św. Barbary, W 
sobotę dn. 15 o godz. 7:30 rano Msza św. i 
ostatnia nauka, tamko nauk rekelekcyjnych 
udzielać będzie X, Taezowski T. J. Koledzy s 
posa sodalicyi mile widziani. Nauki rokelekcyj- 
no odbywać się będą 0 gods. 8 wieczór. 


Rekrologia, 

0. Wasliewski Józef T, J}. umarł w kolle- 
gium OO. Jezuitów na Wesołej, wozoraj dnia 
10 listopada 0 godz, 6 wieororom, Urodzony 
26 grudnia 1841 r. na Wołyniu, jako student 
aniwersytatn kijowskiego wstępuje w sseregi 
walszących w r. 1863, gdz e odegrał nawet 
wybitniejstą ro'ę, jako dowodzący częściowym 
oddziałem, Bchwytany, poszedi do kopalń Ner 
szyńeka, 'gdzie podzielał losy swych przyjaciół, 
dsiś już zmarłych, O. Wacława Kapucyna, O. 
Kalinowskiego Karmelity, O. Święcickiego Ju- 
liana Jezalty, 

Po pewrosie z Syberyi watępuje do sakcnu 
O0. Jenutów w Starejwai w r. 1874, gdsio po 
odbytych studyach xakonnych pracował naprxód 
przy roformie zakonu OO. Bazyllenów, jako 
długoletni profesor i przełożony klasztorów ba- 
zyliańskich, następnie w Jaszach, w Rumunii, 
w seminaryum biakapiem. Ostatnie lata prze 
pędził w Krakowie, usunąwazy się znpełnie od 
życia, i przykuty do łoża siężką, nieuleczalną 
choroką, która 89 tok wyczerpała, 

Pogrzeb odbędzie się wa Środę rano, z ko- 


ścieła OO. Jezuitów na Wesołej. R. i. p. 
ga, 


Składki. Na Macierz śląską złożyli: X. Fr. Sikor- 
ski 10 K, W. K. 3 K, X. Nieć 6 K Ra 

Na hd r, 1863 at 4500 K w czasie 
pożegnania p. K. Jacka w Bieżanowie. 3 

Na szpital XX, Bonifratrów Barbara Mriaczek 


mu podsje dawna jego kochanka... 


estatycznem zaprsańst wem, 
Jestto pomysł psychologiczny nawet bar: 


konfliktu, a przejścia psychiczne Filemona 
wyrażają się retoryką nawet piękną, ale po- 


przejmującej boleści lub potężnego oburze- 


macya zabija w nim prawie pierwiastek dra- 
matyczny. 

Piękny język | wytworna postyczność 
„Igrzyska* nie zapewnią mu niestety, trwal 
Bzeg0 powodzenia. 

Dramat p. Staffa jest tak zupełnie skon- 
centrowany w osobie Filemona, że tylko 
artysta odtwarzający tę postać zapisuje się 
w pamięci widzów, P. Adwentowicz Oddał 
cały swój piękny talent na usługi tej olbrzy- 
miej roli, ale nawet jego silna i skupiona 
gra nie zdołała rozgrzać widowai. 

a 
* $ 

Wieczór poniedziałkowy był poświęcony 
Korzeniowskiemu, chociąż ten prawdziwy 
twórca nowożytnego polskiego dramatu „mie- 
Bzczżańskiego”, — zasługiwał na to, aby mu 
poświęcić przynajmniej sobotę. Oprócz tego 
wystawiono dwie sztuki, które nie powinny 
rasem pojawić Się na Scenie, gdyż są zanadto 
do siebie podobne stylem, nastrojom, tenden- 
cyą a nawet treścią. Bardso słusznie wybra- 
no „Okno na I. piętrze* sztukę nawet na 
współczesne wymagania zajmującą, O wcale 
silnem napięciu dramatycsnem. Dla dopełnie- 
nia wieczoru powinna byłą jednak posłużyć 
Jedna z komedyi Korzeniowskiego, jak „Pan- 
na mężatka” lub „Doktor medycyny“, — tak 
charakterystyczaych dla talentu Korzeniow- 
skiego. 

Wystawa była staramna i stosunkowo sty- 
iowa. W „Oknie na I. piętrze“, trseba po- 
chwalić wyborną grę pp. Kosińskiego, Sie 
maszkii pani Bednarzewskiej. W „Akcie 5-tym“ 
zbi+rała zasłużone oklaski pani Jarszewska. 


Dzis? cksnomiczny. 


Kultura roślin i ziół aptecznych. Od szere- 
gu lat odczuwać się daje brak krajowej pro- 
dukoyi ziół aptecznych, SKazujący krajowe 
apteki i składy apteczne na sprowadzanie 
ziół z Czech i zagranicy. 

Jak pisza „Dziennik Polski* najstarszymi 


portowanych roślin i siół leczniczych i wpro- 
wadzenia tej bardzo ważnej gałęzi zarobko- 
wej dla ludu naszego po wsiach, byli: ś. p. 
Dr Jan Stella Sawicki i hrabina Anna Poto- 
cka z Rymanowa, rozwijająca do dziś dnia 
żywą w tym kierunku działalność, Niedawno 
zawiązane zostało we Lwowie Towarzystwo 
udziałowe pod nazwą „Nasza Zioła“, na któ- 
Tego czele stoją ludzia fichowi, profesorowie 
Uniwersytetu lwowskiego, Dr Mazurkiewica, 
Dc Pawelski, a nadto aptekarze, De Piepes- 
roratyński i prezes gremium wschodnio-ga- 
licyjskich aptekarzy, KarolSklepiński wa Lwo- 
wie. Obecnie okazuje się, ż6 także rząd, a 
w S£czególncści ministerstwo rolnictwa po- 
czyniło usilne starania, ażeby rozpowszechnić 
w państwie kulturę roślin i ziół leczniczych. 
Staraniem ministerstwa rolnistwa utworzona 
została w Korneuburgu, w  Austryi Niższej, 
stacya doświadczalna, obejmująca wzorowe 
płantacye roślin i ziół |eczniczych. W Wie- 
dniu istnieje specyslny komitet pod nazwą: 
„Komitó zur staatlichen Fórderuag von 
Arzeneipflansen-Kultur in Oesterreich“ (Wien 
IL Trunerstrasse 3). Liga Pomocy Pruemy- 
słowej zwraca uwagę Kół rolniczych, Towa- 
rzystw Pomocy Przemysłowej, Towarzystw 
oświatowych I Kółek rolniczych, aby we wszy- 
atkich sprawach, odnoszących się do rospo- 
waszechnienia w naszym kraju ziół leskni- 
czych, odnosiły sią © pouczenia I pomoc do 
wspomnianego komitetu. 

Wykaz wkładek czeskich banków z dniem 
31 pażdziernika 1913: 


Powszechne wykłady uniwersyteckie 


w Krakowie. 
W auli I. szkoły realnej przy ul. Studenckiej, godz. 
6 wieczorem. Wstęp 10 h, 
(Program na listopad i grudzień). 

Dnia 12, 28, 14 listopada : 

Doc. Uniw. Jagiell Dr Ludomir Sawicki: Ogólna 
geografia Polski © godz.). 
Dnia 17, 18, 19 listopada: 

Prof. Uniw. Jagiell. Dr Kazimierz Nitsch: Histo- 
ryczna geografia języka polskiego (3 godz.). 


Repertuar teatrn miejskiego 
w Krakewle. 
P T ng „Igrzysko, dramat w 3 uktach Loopnlda 
Środa. „Kaląłę Józef”, —- „Kazanie Sk 
tle obrazu I. Matejki |< ogra 3 paka: 
Ozwartak. „Okno na I-szem piętrze“, dramat w 3 
obrazach. 


— „Piąty akt“, dramat w 4 obrazach J. Korze- 
niowskiego. 


Z dziedziny wojskowości. 


Awańs listepadowy. 


Pedperucznikami mianowano chorążych: w 
piechocie, strzelcach i oddziałach 
techn. 262, a między nimi Boleslaw Siwiec 


z 1 bti. sap, Franciszsk Markowski z 05 Ziemski bank cz'ski . . K 114,366.70303 
PP, Mieczysław Skulski s 20 pp. Feliks Repertuar Teatru Stefana Turskiego AAEN banka . z 114,950,246'97 
saa echowski z 63 pp. i Jerzy Krzyżansk| Tajemniczy Dżems* w mlastach Galicyl: |Ustredni banka ces. sporit. „  70,464.10447 
s ar 1 A t = S SAT BB Kałusz 12 listopada. Czeski bank przemysłowy. „  70,120.0056'12 
Kuogoninsz Kownae z p. uL; wart Kołomyja 13 listopada, Prażska uverni banka . „  50,218,066'— 
pol, i górnkioj 49; w art. wałowej 26; Zslożni aver. ustav v Hradci 
w pocie AEP dż san, 4; w kor: == Rol Kr i „m  39,410,016— 
pusio of přowiantowyoh 48, a wśród kipik o „gd 25,323.092-11 
nish Zenon Drozdzikowāki s 20 pp. Z teatru. Va l bank E 10/869.60243 
Kuratem polowym af H zostal X, Jan igrzyska“ dramat w 3 aktach Lsopolda Staffa. | Agrarny bank . s 4" 7,674 0832:32 | P 
Krasowski w ssp. garn. Nr (Eraków). |» Bank „Bohemia”* . . . 4 010.907:67 
W audytoryacie mianowane: 6 pod- Słynny hiatrion Filemon, Który za cza- = TA K — 513.396.727 12 
: „396. 


pólkowników pułkewnikamai, 6 podpułkownikami, 
6 majerami, 24 kapitanami i 11 poruoznikami, 
a wóród mich Emiiian Podlansecki z 38 pp, 

W korpusie lekarzy wojsk. miano- 
wano: 8 gen. lekarzami sztabewymi 3, at. jek. 
sztabowymi I. kl. 8, at. lek. sziabowymi II. ki. 
12, a wsród nich Dra Ludwika Dąbrowskię- 
go, szofa san. 12 dyw. piechoty, lek. sztabo. 
wymi 48, a wśród nich Dra Ignatogo Zieliń- 
skiego z 89 pp. i Dra Matensza Gorzeń. 
skiego = 29 p. ar. pol; lek. pułkowymi 24, 


sów Dloklecyana zachwycał publiczność tea- 
tralną miast Asyi Mniejszej i Afryki, dowie- 
dział się na uczcie u swego przyjaciela Fir- 
musa, że opiekun jego lat dziecinnych dya- 
kon Apoloniusz zosiał uwięziony i bądzie wy- 
dany na męki, jeżeli nie zaprse się Chry- 
stusa. Ponieważ wstawiennictwo u Pretora 
nie pomaga, Filemon częścią wiedziony współ- 
czuciem, a głównie przejęty chęcią odegrania 
nowej niezwykłej roli, — uwalnia dyakona 
a sam w jego przebraniu staje przed sądem 


W porównaniu s 31 października 1912r. wy- 
kasują przyrost wkładek następujące banki; 
Ziemski bank Kr. Cxos.. K  1,150.022:03 
Cseski bank przemysłowy . 10,115.252:70 
Praski Uvarni bank . . 7,327.968*— 
Czeski bank . 5,126.390:86 
Pożyczkoówy bask . 5.000.506'95 
Agrarny bank 3,443,039.61 
Bank „Bohomia* , 1,531.296'34 


Razem K  33,694.376'49 


GŁOS NARODU x dnia 12 Listopada 1918, 


kapłanów i wygłasza do tłumu prsesiąknię- 
tego nienawiścią do chrześcijan, — apologię 
nauki Chrystusowej. W końcu przejmuje się 
swą rolą do tego stopnia, że gdy po zdjęciu 
przebrania, wszyscy go z radością poznają, 
a arcykapłan żąda od niego, aby jako ekspia- 
oyę swych „bluźnierstw* złożył bogom obja- 
tę — odmawia posłuszeństwa i woli raczej 
odebrać sobie życie, połykając trucizaę, który, 


Jest to zatem dramat aktorski więc dra- 
mat Kabotyna-artysty, który upaja się pię- 
knością sytuacyi teatralnej przez siebie stwo- 
rzonej, aż do samobójstwa. Gdyż Filemon 
nie dlatego odmawia ofiary, żeby wewnętrznie 
uwierzył w prawdziwego Boga, — ale ponie- 
waż jest wogóle zdecydowanym sceptykiem 
i wyczuł nagle pustkę życia pozbawionego 
pierwiastku wiary, a przytem nie chce psuć 
końcowego efektu swej najlepszej roli, nies 


dzo subtelny, — ale pod względem drama- 
tycznym zupełnie chybiony. Niema tam bo- 
wiem właściwie prawdziwego i wyraźnego 


zbawioną siły | uczucia, Wogóle cały dramat 
Jest tylko retorycznym popisem — a wielka 
mowa ostatniego aktu, która powinna poru- 
szyć do głębi i tłumy na scenie i słuchaczów 
z widowni, nie dźwięczy an! jednym akcentem 


nia, Jako obraż kuituralny, jest utwór p. Staffa 


zanadto powierzchowny i sa ciasny, — jako 
dramat — jest aż nadto obszerny a dekla- 


pionierami idei wyrugowania z Galicyi im. |? 


źdsiornika xosztogo roku wykazują banki: 
Ż vnostenska banka. . . K 
Ustrodni banka ogesk. sporit. „ 
Zalokni nverni ustav Hr. Kr. , 


Rokowania. 


(Telgramy „Głosu Narodu“ z dnia 11 listopada.) 


dnia namiestnik Korytowski. 
Aroybiskupi w Wiednia. 


przod wczesną. 


Stanowisko Rusinów. 


lej obstrukcyę. 


Ewentualne rokowania będą prowadzić 
tylko na podstawie kompromisu Bobrzyń- 


skiego. 


dniu rozpoczęło się dzisiaj posiedzenie Izby. 
Hr. Stuergkh odpowie dzisiaj na interpe- 
lacyę w sprawie Komisyi admini- 
stracyjnej w Czechach. Następnie od- 


będzie aię głosowanie nad wnioskiem o 
nad odpowiedzią pre- 


otwarcie dyskusyi 
miera. 

Wiedeń. (Tel. wł.) Dzisiaj popołudniu na- 
rodowi demokraci uchwalili wyjść ze sall 
podczas głosowania w sprawie odpowiedzi 
premiera na czeską interpelacyę. Koło polskie 
zasadniczo będzie głosować za otwarciem 
dyskusył. 

Wledeń. (Tel, wł.) Posiedzenia parlamentu 
odbędą się we środę, czwartek i piątek w 
tym tygodniu, oraz rozpoczną aią na nowo 
we Środę przyszłego tygodnia. 

Wiedeń. (Tel. wł.) W kołach parlamentar- 
nych zapatrują aię na sytuacyę parlamen- 
tarną bardzo pesymistycznie. 


aeaaea 


Sprawy parlamentarne, 


Z komisyi budżetowej. 


Wledań. (T. B) W komisyi budżetowej 
Izby posłów pod przewodnictwem pos. Gör- 
mana w obecności ministra handlu Schu- 
stera toczy się dalej dyskusya nad spra- 
wozdaniem subkomitetu w sprawie pałutlnio- 
wo-amerykańskiej żeglugi. 

Przemawia w dalszym ciągu pos, Sta- 
piński, który zeszłego tygodnia na posie- 
dzeniu przerwał swą mowę. 

Wiedeń. (Tel. wł.) Na posiedzeniu komisyi 
budżetowej przemawiał najpierw pos. Sta- 
piński, zachwalając emigracyę do Kanady. Prze- 
rywańo mu ironicenymi okrzykami, dlaczego 
sam tam nie pojechał. Następnie przemawiał 
os. Lasocki. Przerywali mu ustawiosnie po- 
słowie Kolischer i Dlamand. 


Świadkowie przeciw Stapińskiemu. 


Wiedeń. (Tel. wł.) Jak „Zsit* donosi, pos. 
Lasocki na wszorajszem posiedzeniu komisri 
dla zbadania sprawy p. Stapińskiego powołał 
nn świadków postów Rosnsra, Myjaka I Jawor- 
sklege, oraz dziennikarzy Nowickiego i Ba- 
ranuwskiego. 

Wiedeń. (Tel. wł.) Dzisiaj odbył posie- 
dzenie konwent seniorów. Przedmiotem o: 
brad był porządek dzienny Izby. 

Odbył również posiedzenie klub chrześc. 
społeczny, na którem uchwalono wyrazić 
zapatrywanie, że debata nad planem finan- 
sowym nie powinna być przerwana żadną 
inana dyskusyą. 


—— aa a a ar 


Proces Bejlisa, 


Wyrok w sprawie Boejlisa. 

Kijów. (T. B.) Trybunał przedstawił prsy- 
sięgłym dwa pytania: 

1) Czy jest udowodnionem, że w fabryce 
cegielni żydowsko- chirurgicznego szpitala 
Andrzej Juszczyński, któremu zatkano usta, 
został raniony oetrem narzędziem na skroni, 
karku i szyi, przyczom żyły mózgowe, tętnice 
na lewej skroni i żyły na szyi zostały naru- 
azone, 60 szpowodowało silny upływ krwi. 
Gdy Juszczyński stracił już około pięć szkla- 
nek krwi, ponownie tem samem narzędziem 
raniony został w płuca, wątrobę, prawą ner- 
kę i serze, przyczem ną serce wymierzono 
ostatnie pchnięcie? Czy wszystkie rany, ra- 
zem 47, spowodowały katuszs Juszczyńskie- 
go, zupsłay brak Krwi w oiele i śmierć ? 

2) Osy jest udowodnione, że winnym jest 
objętej pierwssem pytaniem sbrodni oskażo- 
ny Bejlis, że za porozumieniem się z nieod- 
krytemi osobami s fanatyzmu religijnego 
orwał Juszczyńskiego w zamiarze pozba- 
wienia go życia ? 

Sędziowie udali się następnie na naradę, 
poczem ogłoszony został werdykt, Pierwsze 
pytanie zatwierdzili, drugie zaprzeczyli. Wobec 
tego Bejlle został uwolnicny. 

Kijów. (Tel. wł.) Wyrok w procesia Bejli- 
ga wywołał w kołach żydowskich wielkie za: 
dowolenie. Wieczorem wypuszszono Bejlisa na 
wolność i pod silną eskortą odstawiono do 
domu. W mieście panuje ogromne wsburze- 
nie. Największe naprężenie panowało w mie- 
ście do chwili, kisdy do szerokich mas prze- 
dostała się wiadomość o wyroku. 


Ubytok wkładak w porównaniu s 31 pa- 


1,191.549'12 
23,780.538-— 
1,067.471' — 


Rasem K  26,039,558 12 


Wiedeń. (Tel. wł) Jutro rozpocznie pre- 
mier Stuergkh rokowania ugodowe i będzie 
konferował z prez. Drem Leo i przywódca- 
mi antybloku, Jutro rano przybywa do Wie- 


Wiedeń. (Tel. wł.) Dsisiaj przybyli do 
Wiednia arcybiskupi Teodorowicz iBil: 
czewaki. Jak twierdzą dzienniki niemie- 
okie, mają oni wzląć udział w rokowaniach u- 
godowych. Wiadomość tę należy uważać sa 


Wisdeń. (Tel. wł.) Dzisiaj odbyło się po- 
siedzenie klubu ruskiego, na którem po dłu- 
giej dyskusyi uchwalono prowadzić da- 


Z Rady państwa. 


Wiedeń. (Tel. wł.) O godzinie 4 popołu- 


Str. 8. 


„ Petersburg. (Tel. wł.) Sprawę Bejlisa mo- 
śna uważać za zakończoną. Wprawdsie wnie- 
siono zarzuty przeciw wyrokowi, alə rząd 
nie będzie sprawy dalej rozpatrywał. 


Telegramy. 


(Telegramy „Głosu Narodu* z dnia 11 listpsda ) 


Krzemienieck! łapownikiem. 


Lwów. (Tel. wł) Sledztwo przeciw Krze- 
mienieckiemu przybiera wie!kia rozmiary. 
W korespondancyi skonfiskowanej u niego, 
znaleziono obok zapisków szpiegowskich, 
także szczegółowe notatki o łapówkach, jakie 
Krzemieniecki jako urzędnik Kolejowy od 
urzędników i służby kolejowej za wyrabianie 
posad pobierał. W niektórych listach skarżą 
się autorowie, że Krzemieniecki ich oszukał, 
gdyż pobrał pieniądze, a nic nie zrobił. Gro- 
Żą mu też skargami do prokuratoryl. Wobec 
takich wyników śledztwa rozszerzono je w 
kierunku lapownictwa. 


Znowu nuoioczka więźniów. 


Lwów. (Tel. wł.) Z więzienia przy ul. Ba- 
torego zbiegli znowu dwaj więźniowie, mia- 
nowicie Michał Załużny, b. student ruskie- 
go gimnazsyum, skazany na trsy lata wię- 
sienia za napad rabunkowy na panią Wró- 
blewską, oraz notoryczny młodziej Szozer- 
ban, odsiadujący karę sześciomiesięcanego 
więzienia. 

szczerban namówił swego towarzysza do 
ucieczki. Obaj ułożyli szczegółowy plan, któ- 
ry dsisiaj w nocy wykonali, 

Zburzyli mur, który eddzielał cele od 
strychu, przez strych przedostali się komi- 
nem na dach. Przy pomocy sznura, ukrąco- 
nego z pociętych prześcieradeł, spuściil się 
na pedwórze, a przez mur przedostali się na 
podwórze sąsiedniej szkoły realnej. Ucieczkę 
zauważono dziś rano. Rozpoczęto pościg bez 
rezultatu. 


Narady biskupów. 


Wisdeń. (Tel. wł.) Dzisiaj rozpoczęły nię 
w Wiedniu obrady blskupów z całej Austryl, 
Przewodniczy kardynał Skrbensky. Z Pola- 
ków przybyli arcyb. Teodorowicz i arcyb, Bil- 
csewski. 


Giełda. 


Wisdeń. (Tel. wł) Usposobienie giełdy było 
dobre. Kursy były lepsze. 


Z Sejmu węgierskiego. 
Budapeszt. (T. B.) Sejm rozpoozął dysku- 
syę nad ustawą prasową. Oposycya jest w 
parlamencie obecną. 


Grooki sąd nad Bułgarami. 


Snlenika. (T. B.) Fakt, że dotychczas nie 
wypuszczono więzionych w Grecyi esłonków 
band bułgarskich, „komitaądźi* i osób cywil- 
nych, tłumaczą Grecy tem, że przeciwko 
wielu tym osobom przygotowują akt oskar- 
ženia o popełnienie gwałtów. Będą one prze- 
włesione do Saloniki i tu postawione przed 
sąd wojenny. 


Potęga marynarki anglelskiej. 


Londyn. (T. B.) Na bankiecie u lorda ma- 
lora minister marynarki Ohurchił oświad- 
czył w toaście, ża marynarka angielska w 
przyszłej wojnie będzie liczyła 150.000 ma- 
rynarzy i żołnierzy marynarki, liczbę jaką 
po raz pierwszy przewyższa wielką liszbę 
żołnierzy w wojnach napolsońskich, Siła ta 
będzie dwukrotnie więkssą jak każdego in- 
nego drugiego z rzędu najsilniejszego mo- 
carstwa morskiego. Wskazując na wielki 
rogwój marynarki, oświadczył minister, że 
nla należy sądzić, Jakoby obsonie nastąpiłe 
zredukowania zbrojeń | jakeby zmniejszenie 
ciężarów byłe w najbliższym Czasie prawdo- 
podobnem. 


Podróż królewskiej pary hiszpańskiej. 


Madryt (T. B.) Prezydent ministrów do- 
niósł, że para królewska w prnysułą niedsie- 
lę wyjeżdża przes Paryż do Wiednia. 


Japońska kolej w Mandżuryi. 


Tokio. (T. B) Jak słychać, Japonia otrzy- 
mała koncesyę na budowę kolei, saszynają- 
cej się w Mukdenie. 


Przyjeckali do Krakowa. 


HOTEL FRANOUSKI Hr. Andrzej Skrzyński z 
Nozdrzoa, hr. Helena Komorowska ze Stanów. Jadwi- 
ga Mrozowska z Medyolanu, lidwardowie Potworow- 
scy a Poznania, Marya Morawska ze Złotego Potoka, 
Konstantowie Paprocoy z Warszawy, Mieczysław Ru- 
dnicki z Rokitna, Janowie Rakowascy ze Lwowa, Ka- 
zimierz Slaski z Boszozynka (Kieleckie), Antoni Tor- 
ski ze Lwowa, Michał Woyciechowski z Warszawy, 
Władysław Janota Bzownki ze Lwowa, Gustaw Wein. 
zicher z Będzina, Henrykowie Koskowacy z Warszawy, 
Jakób Millet z Wiednia, Dr Kazimierz Nowetuy z 
Nowego Targu, Drowie Kazimierzowie Suehodolscy 
z Sosnowca, Franciszek Barczay u Budapesztu, Gwi. 
do Uhde z Berna, Kazimierzowie Wierzejscy z Żywca, 
Piotr Tarnowiecki ze Lwewa, Paweł Eitinger z Mo- 
Bkwy, Maryla Gradstein z Zakopanego, Fordynaud 
Reschowski z Wiedaia, 

HOTEL SASKI A. Sikorska z Poznania, Anna 
Orda z Litwy, Wilheim Zahajsky «© Pragi, Tadeusz 
Zebraoki ze Lwowa, Marya Jechalska z Sosnowiec, 
Jan Kunze z Katowic, Jan Kochanowski z Plestowa, 
Robert Ludwig ze Lwowa, Antoni Stefanowicz ze 
Lwowe, Jan Artwiński z Kliszowa, Władysław Trze. 
oteaki ze Zdakowa, J. Wolfart z Kurzan (Galieya), 
M. Metzner x Katowic, S. Scheifier z Katowic, James 
Fergosson z Nowegu Jorko, 


dk. 
Nadesłane. 


Za artykuły w tej rubryce Redakcya nie 
przyjmaje żadnej odpowiedzialności. 


Dr Lucyan Wilkoszewski 
otworzył kancelaryę adwokacką 


w Krakowie, przy ul. św. Anny L. 9 (dom Tow. 
dla kredytu bipot. I oceb). 


Zakład actysz smieniarski i budawl. 


z Józefa KULESZY 


| naprzeciw  ementarsa 
w Krakowie posiada 
wielki wybór gotowych 
pomników z piagkow- 
oa, granitu | matmura. 
J Podejmuje się wyko- 
J nania grobów w miej- 
asui pa prowiney!. 
Telefos 15%. 


Potrzebny monter 


obeznany z motorem ręcznym, dynamoma- 
szyną, akumulaterami i małą siecią elek- 
tryczuą. Kaucya 100 koron. Bezwarankowa 
trzeżwość, spokojny charakter pracowi- 
tość. Płaca 60 koron miesięcznie, mieszka- 
nie, utrzymanie, chłopak do pomory. Po 
roku nienagannej służby znaczna gratyfika- 
cya lab podwyższenie ponsyi. 

Po przejrzeniu ofert i odpisów świadectw 
szczegóły na miejscu. W razie zawezwania 
zwracam 7 koron za drogę. 

Dr Henryk Wilczyński, Zakepane. 


Resztki 
materyalów R (ani 


Wystarozające na k' mpletne ubranie 
męskie, spodnie, paltoty, kostyumy 
damskie, płaszcze, spódnice etc. etc. 


jakich się u 
mnie naebie 
rało w wiel- 
kiej ilośc: 
odstępuję p: 
znasznie zni- 
żonej cenie 


Eksnert 
fabryki sukna 


Karol 
Kasper 
Innsbruck 321 | 


Proszę łą- 
dać opla- 
tnie pró- 
bek re- 
sztek m a- 
teryałów 
męski.h 1 
damskich. 
d =) 


PATEFON 
REFLEKS 


(Jak na ryainie tylko K. 165) 


jest ostatecznym wyalkiem 20 letniej pracy. 
Najnowszy model 1914. Szezyt do- 
akomałeści! Gra szafirem! Nie niazozy 
płyt! Nad wyraz czysta. głośna, WyTAŹNa 
I subtelna reproduzeyn dźwięków narzędzi 
muzycznych i gardła ludzkiego. — Olbrzymi 
repsrtnar wspaniałych zdjęć. 


Przyszłość naloży do Patofenu boz tuby! 


Nowe madeia Żądajcie katalogów darmo 
i vpłatnie. 


S. Grudziński 
i T. Berger 


Kraków, ul. Szewska L. 22/3. 
Telefon 305. Telefcm 305. 


Zdolny korepetytor 


poszukuje lekcyi ze szkół średnieh, wydzia- 

łowych i ludowych. Może uczyć języka ruskie- 

go jakoteż początków rosyjskiego. Wyko 
tłumaczenia z 


nuje 

na polskie lub z polskiego 
wania K. F, L. do Admin. „Głosu Naroan“ 
a ZAK ZE 


Poszukuję dworu 


któryby dostarczał dla mleczarni od 1%0 

do 500 1. mleka, Śmietanki cd 70 do 60 I. 

dziennie. Masła deserowego vd 75 do 100 

kg. tygodniowo za kancyą i kontraktem 

rocznym Zgłoszenia przyjmuje biuro dzienni- 

ków i ogłoszeń Maryana Mupezyca Kraków, 
ul. Jagieliońska 1, 7. 


Miód 
pszczelny Pateka deserowy, kura- 
cyjny, znakomity w 5 Kg. blaszankach 


za Kor. 775 hal. — wysyła 
J- BRANDES — HUSIATYN Nr 18. 


Duży sklep 


w doskonałym położeniu 


obecnie mieszczący aptekę wraz x awoma 
ubikacyami i piwnicą 


od t-go lipca 1914 roku 


do wynsję: ia. 
Wiadomeść ul. Mikełajska 2 lip, 
od gedz. 2—3. 300 10 1 


| —- JE 
CIERPIĄCYM SA PŁUCA 


(suehotnikem) kaszel i astmę. OZDajmiam 
bezinteresownie w jaki sposób zostałam wy- 
leczoną z tej aiężkiej choroby. — Należy 
tylko dełączyć kopertę opłaconą. Adres: 
Kryzek, Wrschowitz obek Pragi. 


Dom nowy 


dachówką kryty, cd roku » iezemi: szkały, 
przy gońcinon, 1 km. cd *izebini, o 7 ubi- 
kacysch mieszkainych z. piwnicą, piece Ka- 
flowe, studnia z pompą, szopa ! inne przy- 
należności, ogród przeszło tysiącmorgowy, 
z powodu zmiany stosunków do sprzedania 
niżej kosztów za 5*500 złr., długu 800 złe. 
Ignacy Jastrzębski w Trzebini, 


Nakladom wydawnictwa „Głosu 


Biuro podróży 
Polecamy gorąco wszystkim, którzy "mają zamiar jechać do 
AMERYKI lub KANADY, aby udali się z pełnem zaufaniem 


> 


l 


= 


TYLKO wprost do 


* 


PERŁA ADRYATYKU 


jest przewybornem winem deserowem. 


Perła Adryatyku 


polecana bywa joko wino wzmacniające i chętuiej 
używaną, aniżeli inne wina stołowe. 


Perła Adryatyku 


jest najlepszą marką dalmatyńskiego czerwonego wiua 
deserowego, a ponieważ nie jest ona drożazą od iu- 


nych podobnie narywanych win deserowych. przeto 
należy bacznie uważać na nazwę i na markę ochronną 


„Merkur“. 


Perła Adryatyku 


podlega stałej kontroli Zakładu rozpoznawczego Gre- 
mium Aptekarzy w Wiedniu IX, gdzie każdy może 
polecić bezpłatnie zbadanie jej prawdziwości — — — 


Perła Adryatyku 


jest do nabycia tylko w oryginalnych fla- 
szkach w lepszych handlach delikatesów i 
win tudzież w restauracyach ìl drogueryach. 


Hiurtowna sprzedaż 


W. Bergel, c. k. Dostawca nadwerny, Wiedeń, XIX. 
TNIE <= MPE 


esiadech 


` 


EM 


Biura podróży Zofii Biesiadockiej w Oświęcimiu: 


które nie ma żadnych auentów, axi naganiaczy, 


LEM JEST ENAILO 7 


„Enrilo* jest znakomitą przymieszką i środkiem za- 
stępującym kawę, który użyty jako przymieszka przy- 
sparza znacznych oszczędności na kawie ziarnistej. 
Jako zaś znakomity środek zastępujący kawę ziarni- 
stą służy tym wszystkim osobom, które ze wzglę- 

dów zdrowotnych muszą unikać tej ostatniej. 


Proszę zażądać próbek do skosztowania, 
rozdawanych darmo na 
antyalkoholowej wystawie 
w Krakowie, ul. Gołębia 14. 


Do nabycia prawie w każdym handlu towarów kolonialnych. 
Producenci; Henryka Francka Synowie, Skawina. 


- 
| sadown'czym 
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Potrzebni chlopcy 


do 


roznoszenia dziennika. 


Administracya „Głosu Narodu 


ul. Św. Temesza L. 35. 


C. K. AUSTR. KOLEJE PAŃSTWOWE. 


DE 
LA 


oŁĄDGIOZĄOGIOLGĄHOGJCG 
I a N Aa a a a 


(C. K. Dyrekcya Kolei Północnej). 


WYCIĄG Z ROZKŁADU JAZDY 


pooiggów osobowych i pespiesznych, kursujących z Krakowa i do Krakowa. 
W kierunku de Trzebini, Granicy, Mysiowic, Bielska, Opawy (dw. k. p.), Olomuńca (gł. dw.), Berna i Wiednia (dw. k. póln.) Ir k. póln.) i na odwrót 
EPEE ETZ ZZ ZZZZOZĘ ZOO TOO ZOT Z OCC ZDZ ZZOZ TEZY ZZO ZO CZYT TEAC ŻA 
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ZWZ PIW APG OW 


| HOTEL ŻORŻA I 


WE LWOWIE 


zaasy zaszczytnie 


O łaskawe względy uprasza ; 


( 


Pomyślne szanso gry! 


przedstawiają 


6 ciągnień rocznie! 


Menu wyborowe od 3.50 Kor. wzwyż 


W Hotelu Żorża znajduje się przeszło 90 pokoi od 4 Kor. wzwyż. Wykwintne apart«menta dla całych 
rodzin, zjazdów weselnych i tamilijnych. Dla zjazdów ceny wedle umowy. 


JAKOB SICHEL 


Dsierżawc» i restaurator Hotelu Ź rża. 


własność Tow. Wzajemn. Ubezp. Urzędników prywatnych 


pierwszorzędny dom obywatelski 
objął obecnie i prowadzi JAKÓB 
SICHEL dotychczasowy dzierżawca 
Hotelu Saskiego w Krakowie. 


Dążeniem obecnego dzierżawcy, fachowego hotelisty i res'auratora, jest, podobnie jak w Krakowie, aby Hotel 
orża był pierwszorzędnym domem obywatelskim i zapewniał PT. Gościom wygodne tanie mieszkania, wy- 
borną restauracyę i kawiarnię, w reszcie odznaczał się wzor. czystością przy wyszkolonej fachowej usłudze. 


W 


i 
| 


WZW WAW AAA WAĆ 


MAGISTRAT STOŁ. KRÓL. MISTA KRAKOWA, 


L. 180118/13, 
B. b. 


LOSY TURECKIEJ Otoszeie konkursi 


Do wylasowania s4 każdego roku 6 giównych a ponadto liczne boczne wy- 
grane w ogólnej wartości 


2 milionów, 325.000 franków w złocie 


Następne ciągnienła I grudnia. 


Oferuję do zaknpna: 
1 los tureeki w ratach miesięcznych po K 7. lub K. 10— 


2 los. tureck. „p >» » nm = 
8 los.tnreck. „ > n „o » 21 M i 30 


Po zapłaceniu już pierwszej raty przekazem pocztowym lub za zaliczkę nabywa 
się wyłączue prawo do gry, następne wpłaty dokonują się wolnymi od porta 
pocztowymi czekami kasy Oszczędności. 


EDWARD URBAN, Dom Bankowy 
Berno mor. Grosser Platz 23/25 (we własnym domu). 


Poszukuje się wszędzie solidnych i stałych zastępców za dogodną przwizyą 
Tanie ceny. Tanie ceny. 


Każdy ios wylosowany być musi 
każdy los zatem zach. swą wartość 


DOBOROWE DRZEWA 


i krzewy owocowe nabywać można po cenach b. przystępn, 


GLINKA 


subwencyonowanym przez c. k. Rząd i Kraj. 


Adres: Zakład sadownmiczy GLINKA w Prądnikn czerwonym, poczta 
w miejsen. 


Cenniki darmo i opłatnie — Dla instytucyi, sadownictwo popierają- 


w zakładzie 


1182 12 3 cych, znaczne OPUSTY od cen katalogowych. 


SIMI=SIMI 


niezawodny, hygieniczny środek przeciwko wypryskom, wągrom i piegom — wy de!ikaca 
cerę — flasrka 3 kor. na Składzie w jedynej kobiecej 'droguery| jspertamótajiii 


H. Sikorskiej, Kraków, Szpitalna 19, 


Tamże wielki wybór pierwszorzędnych środków kosmetycznych i toaletowych, zapówniau 
jących piękność i zdrewie. Kompletne opaski bygieniczne dla kobiet od 1'50 kor. dy 6 
kor. Wyprawy dla położnio, pasy brzuszne ect. Usługa kobieca i solidna 1290 101 


Lecznica hygieniczna 
DRA A. TARNEWSKIEGO 


w Nozzowie (Za Kołomyjąj === 
stac, kol. Zabłotów lub Wyżnica (na Bukowinie) 


SJ O | Otwarta do zimy. Leczenie wodą, kąpielami słonecznemi, dyetą (przeważnie 


KA 


GW 


jarską) postem, gimnastyką i przysposabianie do życia hygienicznego 


Ważny od I października 1913 


Kraków przyj. 301| 530| 600) 72u| 349] 935) 1150| 245| 432| 810) 94%) 1138 
Trzebinia odj. | 225| 445; 520| 615 834| 1100] 208] 348] 732) 84% | 10 
Granica „ = |-— | = — | 9288) — | 215] 600) 600) 936 
Mysłowice " —|-|- — | 930 155) 610| 600| g48 
Bielsk b — |— |[— | — | 60) 737120) 113] 610| 6%0| 836 
Opawa (dw. k. półn.) „ 30) — | — |— | — | —| 541100) 908) 432| 342|. 715 
Ołomuniec = 256 1209] — | — | — | 1299] 360] 950|. 809| 300| 125) 600 
Berno A — |104%| — | — | 10455 1115| gi2| 540) 1126/1126) 408 
Wiedeń (dw.k. póła.) „ d 920/1015; — | — | 6558) 10% 734 — | j235| 810| 355 


§ przez Brzectawę. 


Pociągi pospieszne oznaczone są grubym drukiem liczb godzinowych. 
Godziny nocne, licząc od 6-ej wieczór aż do godziny 5-ej minut 59 rano, uwydatnione są przez podkreślenie minut. 


Redaktor odpowiedzialny JAN MATYASIK. 


= 


Drukarnia „Głosu Narodu" w Krakowie, ul. św, Tomasza 


— 


Celem uzyskania podstawy dła usta- 
lenia regułacyi wylota ul. Wolskiej 
i s,osobu rozbudowania okolicznych 
miejskich grantów, Jakoteż sposobu su- 
tytkowania tora wyścigowego Oraz gzu- 
tytkowanie bloń miejskich w przeważ- 
nej csęśsi na cele publiesne rozbie Je 
gmina miasta Krakowa publiczny kon- 
ihe dła techników Í artystów pol- 
skich, 

Plany podstawowe, program i w3- 
ret k! konkursu mogna otrzymać w Biu- 
reo Badownictwa miejskiego Oddz, B. 
w Lolaina h urządowych za uprzedniem 
słeżeni:m w Kasie miejskiej należy- 
tości w kwovsie 20 K. 

Prejekty należy nadsył:6 do Prezy- 
dyum miasta do deia 31 marca 1914 
godziny 18 w południe. 


Kreków, dnia 4 listopada 1913 r, 


Prezydent stoł. król. mias: Krakowa 
Dr. Leo m. p. 


Bracia Tercyarze 


S-go Franciszka 


(Bracia Albertanie) 


posługujący ubogim w Krakowie 
Kaźmierz ul. Krakowaka 43. Telefon 206. 
sprzedają najpowszechniej używane maio 
gięte wyplatane lub z siedzeniem deszosuł- 
kowem t. j, krzesła, fotele, kanapy, bujanki, 
taborety biurowe : śalonowe. 
Pównież przyjmują krzesła do wyplatania 
fuprawy | politurowania. 


Stoły i krzesła 
do wypożyczania 


83 na składzie, 
Wyoleraczki kokooowo 
raz własn wyrobu plecione trzełnowe 
w soh yoh wielkościach. 379 0 
Ghodniki kokosowe 


fu kościołów, dów na schody, koryta: 
rze I do przedpokoi, 


AA ZOZ EC 


de Mszy Św. dostać moina 


po cenie: 
WINA atołowe l. po 70 b, — 80 h. 
a Seya NE MŁ. — 1 408, 


„  Assu słodkie l po 6 K, — 7. w be- 
oskach, a we flaszknch o 30 hal. drotj 
u ka. Pietra Krawocz w Nanusowonch 
(Szepemegys Węgry). 


Niezawodna pasta 


nawet na zastarzałe nagniotki w aptece 

Eustachego Sokulskiego w Kętuch. Słołk 

66 bal. Opłata poczt. 45 hal. za zaliczką 
o Ż0 hal. więcej. 


82-letnia staruszka 


wdowa po weterana z r. 1863, nitrcymufąca 
syna I córkę nieuleczalnie chorych, = o 
wsparcie: Łaskawe datki przyjmuje Adminie 
vistraoya „Głosa Naroda“ poi umerem 285 


Staruszka 


76-letuia, zupełnie niezdolna do jaki*kol. 

wiek pracy, prosi ltośsiwych ludzł o wspar- 

«le. Zofia kj" Kraków, ui. Łobzowska 
51. 


Staruszka 89 letnia 


bez jaklejkolwiek opieki I środków do życia 
soa o wsparcie 
pr 


Łaskawe dat zyjmuje Admiuistracyi 
„GŁOSU NARODU" 128 


L. 35, pod zarządem J. R. Dobrzańskiogo. 


